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MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Taszkientu, że w poniedziałek o

godz. 13 czasu moskiewskiego w pałacu rządowym w Ta­
szkiencie nastąpiło zakończenie oficjalnej konferencji pre­
zydenta Pakistanu Ayub Khana i premiera rządu indyjskie­
go L. Shastriego.

Prezydent Pakistanu i premier Indii podpisali w obecno­
ści przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR A. Kosygina,
tekst „Deklaracji taszkienckiej”.

Deklaracja głosi m. in., że

premier rządu indyjskiego i
prezydent Pakistanu są zde­
cydowani przywrócić, normal­
ne i pokojowe stosunki mię­
dzy swymi krajami oraz przy­
czyniać się do zapewnienia
wzajemnego zrozumienia i
stosunków przyjaźni między
obu narodami.

Stwierdzają oni zgodnie, że
obie strony powinny dołożyć
wszelkich starań w celu na­
wiązania stosunków dobrego
sąsiedztwa między Indią a Pa­
kistanem, zgodnie z postano­
wieniami Karty NZ. Stwier­
dzają oni ponownie, że zobo­
wiązują się zgodnie z posta­
nowieniami tej Karty , nie u-

ciekać się do przemocy i roz­
strzygać swe spory środkami
pokojowymi. Cmówiono spra­
wę Dżammu i Kaszmiru, przy
czym każda ze stron przedsta­
wiła swe stanowisko w

przedmiocie.
Ustalono zgodnie, źę

personel wojskowy obu
jów zostanie najpóźniej
dnia 25 lutego 1966 roku
cofany na linię pozycji
mowanych w dniu. 5 sierpnia
1965 roku i że obie strony
będą przestrzegały warunków
porozumienia w sprawie za­
przestania ognia na tej linii.

Ustalono zgodnie, że żadna
ze stron nie będzie popierać
jakiejkolwiek propagandy wy­
mierzonej przeciwko drugiej
stronie i będzie popierać pro­
pagandę sprzyjającą rozwojo­
wi stosunków przyjaźni mię­
dzy obu krajami.

Wznowiona zostanie nor­
malna działalność przedstawi­
cielstw dyplomatycznych obu
krajów.

Szefowie obu rządów posta­
nowili zgodnie rozważyć po­
sunięcia zmierzające do przy­
wrócenia między Indią a Pa­
kistanem stosunków gospo-

tym

cały
kra-

do
wy-
zaj-

darczych i handlowych oraz

komunikacji i Wymiany kul­
turalnej. Ustalili oni również,
że wydadzą odpowiednim wła­
dzom polecenie dokonania re­
patriacji jeńców wojennych.

Premier rządu indyjskiego i

prezydent Pakistanu postano­
wili zgodnie, że obie strony
będą kontynuowały spotkania
zarówno na najwyższym szcze­
blu, jak też na innych szcze­
blach, w celu omówienia za­
gadnień dotyczących bezpo­
średnio obu krajów. Obie
strony uznały za konieczne u-

tworzenie wspólnych organów
indyjsko-pakistańskich, które
będą składać swym rządom
sprawozdania w celu powzię­
cia decyzji dotyczących dal­
szych kroków, jakie powinny
być podjęte.

Premier rządu indyjskiego
i prezydent Pakistanu oświad­
czają, że są głęboko wdzięcz­
ni i zobowiązani przywódcom
Związku Radzieckiego za kon­
struktywny, przyjazny i szla­
chetny udział w zorganizowa­
niu spotkania, które dopro­
wadziło do zadowalających o-

bie strony rezultatów.

(DALSZE WIADOMOŚCI
CZĄCE ZAKOŃCZENIA
MÓW W TASZKIENCIE

STR. 2).
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Z ostatniej chwili

Premier Indii
L. Shastri

nie żyje
TASZKIENT (PAP)

W poniedziałek 10
bm. wieczorem w Tasz­
kiencie zmarł premier
Indii Ł. B. Shastri na

atak serca.

Śmierć nastąpiła w

nocy z poniedziałku na

wtorek w rezydencji de­
legacji Indii o godz.
01.32 czasu lokalnego.

Premier Shastri liczył fil

lat. W kołach delegacji In­
dii przypomina się, że Sha­
stri w 1959 r. miał zawał

serca, a w czerwcu 19*4 r.

musiał na kilka tygodni
przerwać prace z powodu
wyczerpania. Pracował on

1S godzin na dobę poświę­
cając się całkowicie walce
z nędzą, analfabetyzmem i

zacofaniem gospodarczym
Indii.

Premier Shastri urodził

się w północnej części In­
dii dnia 2 października
1904 r. Ojciec jego był nau­
czycielem szkoły podstawo­
wej.

W r. 1943 Shastri został
sekretarzem generalnym
Partii Kongresowej w sta­
nie Uttar Pradesh, a w r.

1916 objął tamże stanowi­
sko sekretarza parlamen­
tarnego.

Shastri należał do naj­
bliższych współpracowni­
ków premiera Nehru 1 po

jego śmierci w 1964 r. zo­
stał premierem Indii.

Zwłoki zmarłego premie­
ra Shastri zostaną przewie­
zione do stolicy Indii we

wtorek. W całym kraju
panuje żałoba. Wiadomość

0 nagłym zgonie premiera
Shastri bezpośrednio po
wielkim sukcesie spotkania
w Taszkiencie lotem bły­
skawicy rozeszła się po ca­
łym świecie. Do New Del­
hi napływają depesze kon­
dolencyjne ze wszystkich
kontynentów.

Prezydent Indii Radha-
kr:sznan zwołał posiedze­
nie gabinetu, po cs?ym za­
przysiągł ministra Nande,
jako premiera.

Równocześnie zaprzysię­
żeni zostali Chaudhuri jako
minister sprawiedliwości
oraz pani Indira Ghandi

jako minister informacji.
Inni członkowie rządu zo­
staną zaprzysiężeni
wtorek.

Kondolencje
A. Kosygina
TASZKIENT (PAP)

Bezpośrednio po otrzyma­
niu wiadomości o śmierci

premiera Indii, premier
ZSRR A. Kosygin udał się
do rezydencji delegacji In­
dii i złożył kondolencje 2

powodu przedwczesnego
zgonu L, B. Shastriego.

ł

krakowska
Zakończenie rozmów południowo-wietnamskich

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Aktualne problemy
wymiany handlowej
z krajami socjalistycznymi

WARSZAWA (PAP)
W dniu 10 bm. I sekretarz

KC PZPR Władysław Gomuł­
ka przyjął przewodniczącego
delegacji rządowej Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu,
członka Biura Politycznego
KC Wietnamskiej Partii Pra­
cujących, wicepremiera Le
Thanh Nghi.

W spotkaniu uczestniczyli
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: premier Józef
Cyrankiewicz i sekretarz KC
Zenon Kliszko oraz wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz.

Ze strony wietnamskiej o-

becni byli wiceprzewodniczą­
cy delegacji, ambasador DRW
w Polsce Do Phat Quang i
wiceminister handlu zagra­
nicznego DRW Nghiem Ba
Duc wraz z członkami delega­
cji.

Spotkanie upłynęło w przy­
jacielskiej i serdecznej atmo­
sferze.

nego KC PZPR, wicepremier
Piotr Jaroszewicz.

Rozmowy przebiegały w

duchu braterskiej przyjaźni i
wzajemnego zrozumienia.

W wyniku rozmów, które
dotyczyły współpracy gospo­
darczej i zakresu pomocy PRL
dla DRW, zawarta została 10
bm. umowa kredytową, którą
ze strony polskiej
wicepremier Piotr
wicz, zaś ze strony
skiej wicepremier
Nghi.

Równocześnie zawarta zo­
stała umowa o wzajemnej
wymianie towarowej i płatno­
ściach na 1966 r., którą pod­
pisali wiceministrowie handlu
zagranicznego: Józef Kutin i
Nghiem Ba Duc.

Tego samego dnia wicepre;
mier Piotr Jaroszewicz podej­
mował obiadem członków de­
legacji wietnamskiej.

podpisał
Jarosze-

wietnam-
Le Thanh

HANOI (PAP)
Jak podaje Wietnamska A-

gencja Prasowa, od 8 bm. to­
czą się w Hanoi rozmowy mię­
dzy Komitetem Centralnym
Partii Pracujących Wietnamu
a przebywającą z wizytą w

DRW delegacją Związku Ra­
dzieckiego.

Na rozpoczęciu rozmów ze

strony wietnamskiej obecnj
byli prezydent Ho Chi Minh,
pierwszy sekretarz KC Partii
Pracujących Wietnamu Le
Duan, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PPW TruongĆhinh, Pham Van Dong, Vo

Nguyem Giap, Le Duc Tho i

Nguyen Duy Trinh, członek
KC PPW, ambasador DRW w

Związku Radzieckim Nguyen
Van Kinh oraz zastępca prze­
wodniczącego komisji spraw
zagranicznych KC PPW Tran
Thy Thien.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowach uczestniczyli członek
Prezydium, sekretarz KC
KPZR, A. N. Szelepin, zastęp­
ca członka Prezydium, sekre­
tarz KC KPZR, D. F. Ustinow,
pierwszy zastępca kierownika
wydziału KC KPZR, K. W.
Rusaków, 'kierownik Wydzia­
łu Azji Południowo-Wscho­
dniej w MSZ ZSRR, A. S. Czi-
stiakow, generał W. F. Tołub-
ko i ambasador ZSRR w DRW,
I. S. Szczerbakow.

Strony dokonały wymiany
poglądów na temat proble­
mów stanowiących przedmiot
wspólnego zainteresowania.

Agencja VNA zaznacza, że
rozmowy toczą się w atmosfe­
rze serdeczności i przyjaźni.

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie zakończone

zostały rozmowy między
przedstawicielami rządu PRL
i przebywającą w Polsce rzą­
dową delegacją gospodarczą
DRW, pod kierownictwem
członka Biura Politycznego
Wietnamskiej Partii Pracują­
cych, wicepremiera Le Thanh
Nghi.

W rozmowach tych stronie
polskiej przewodniczył za­
stępca członka Biura Politycz-

14 bm.-sesja
OK FJNWywiad z wiceministrem M. Dmochowskim

WARSZAWA (PAP?
Wiceminister handlu zagrań icznego — Marian Dmochow­

ski w rozmowie z przedstawi cieiem PAP red. Jerzym Wy­
sokińskim poruszył niektóre problemy naszej wymiany to­
warowej z krajami socjalistycznymi. $

Decydującą rolę w naszym
eksporcie do krajów socjalis­
tycznych odgrywają maszyny
i urządzenia przemysłowe o-

raz przemysłowe towary po­
wszechnego użytką. W impor­
cie największy udział mają
surowce i materiały do pro­
dukcji, a następnie sprzęt
inwestycyjny. oraz towary
ry nkowe.

Jeśli chodzi o towary dla potrzeb
rynku — to warto podać dla przy­
kładu, że w ub. r. sprowadziliśmy
z krajów socjalistycznych więcej
niż w 1364 r.: samochodów osobo­
wych — o 12 tys. szt., telewizo­
rów — o 50 tys. sztuk, obuwia

skórzanego — o 550 tys. par, me­
bli — o 26 min zi dewizowych.

Kraje socjalistyczne pozostaną
również w roku bieżącym najważ­
niejszymi partnerami handlowymi
Polski. Ok. 64 proc, całości naszej
wymiany towarowej z zagranicą
dokonujemy właściwie z nimi,
ź.urówno kierunek rozwoju naszej
gospodarki, jak też ekonomiki

naszych socjalistycznych partne­
rów przemawiają za dalszym roz­
wojem handlu z krajami socjalis­
tycznymi

Podstawowa wytyczną jest dal­
szy rozwój eksportu przy równo­
czesnej intensyfikacji importu
potrzebnych nam towarów, w

ivm również maszyn i urządzeń
oraz artykułów rynkowych. Pra-.

widłowy, harmonijny i szybki
rozwój naszej gospodarki pozo­
stałe w ścisłym związku z dosta­
wami surowców i materiałów do

irodukcji oraz SDrzętu inwesty­
cyjnego z

uych. Jeśli
me trzeba
sniać. jak
lynek krajów socjalistycznych z

ounktu widzenia możliwości zby­
tu naszych towarów, w tym zwia-

— Według wstępnych obli­
czeń — stwierdził wicemin.
Dmochowski — zeszłoroczne
obroty towarowe Polski z kra­
jami
sły o

ok. 11
mice
grupą _

......

piej to, że w ciągu lat 1961 —

1965 powiększyły się one o ok.
60 proc.

socjalistycznymi wzro-

ok. 9 proc, i osiągnęły
mld zł dewiz. O dyna-

rozwoju obrotów z tą
krajów świadczy naile-

Krakowscy
technicy i inżynierowie

w 20-lecia NOT
(Inf. wł.) 14 stycznia br. rozwoju przodującej myśli tech-

rozpoczną się W Krakowie U- niczneJ. Krakowskie organizacje
roczystą akademią obchody na“kowo-techniczne mają szcze-

jubileuszowe 20-lecia Naczel- w odhu'lo'y_ie życia
nej Organizacji Technicznej. ~~

"

Kraków i województwo kra­
kowskie w okresie tych uro­
czystości chcą - podkreślić
szczególne znaczenie naszej
ziemi w rozwoju polskiej my­
śli technicznej:'

To .. tutaj, w regionie kra­
kowskim, pracuje 18 stowa­
rzyszeń naukowo-technicz­
nych, które w kołach zakła­
dowych gromadzą 17 tys. tech­
ników i inżynierów. W Kra­
kowie do r. 1946 działał
Związek Zawodowy Pra cow-

ników Technicznych, który
był poprzednikiem organiza­
cji zawodowej polskich inży­
nierów i techników różnych
specjalności. W Krakowie już
w roku 1906 obradował pierw­
szy zjazd górników polskich
i hutników polskich.

Bogaty jest dorobek krakow­
skich oddziałów poszczególnych
oddziałów stowarzyszeń naukowo-

technicznych. Decyduje również o

tym ilość fabryk poszczególnych
branż, które pracują na terenie
miasta i województwa. I tak np.

Stowarzyszenie Inżynierów i Te­
chników Przemysłu Chemicznego
skupia 3 tys. członków — warto

przy tym zaznaczyć, że blisko 1/4

przemysłu chemicznego Polski to

fabryki regionu krakowskiego.
Polski Związek Inżynierów i Te­
chników Sanitarnych zorganizo­
wał przed laty kurs dla techni­
ków, który ukończyło 200 osób,
Stowarzyszenie Inżynierów i Te­
chników Melioracyjnych zamierza

zorganizować odpowiednie szkole­
nie dla uzyskania tytułu techni-

ka-mechanizatora robót wodno-

melioracyjnych. 20 proc, specjali­
stów odlewnictwa — w skali ca­
łego kraju, tó odlewnicy pracu­
jący w fabrykach Krakowa i wo­
jewództwa. Stowarzyszenie Tech­
ników Odlewników Polskich w

Krakowie, Stowarzyszenie Geode­
tów Polskich. Stowarzyszenie In­
żynierów i Techników Rolnictwa,
Stowarzyszenie Inżynierów 1

Techników Górnictwa organizo­
wały kursy kwalifikacyjne, czyn­
nie uczestniczyły i uczestniczą w

naukowego po wojnie. Wiadomo

bowiem, że Stowarzyszenie Inży­
nierów i Mechaników Polskich,
Stowarzyszenie Elektryków Pols-

• kich oraz Polski Związek Inży­
nierów i Techników Budowmc-

. twa bardzo aktywnie w roku 1345

zabiegały wokół utworzenia wy­
działów politechnicznych AGH w

Krakowie, które rozrosły się w

dzisiejszą Politechnikę Krakow­
ską. Bardzo poważne zadania

spełniają Stowarzyszenie Inżynie­
rów Leśnictwa i Drzewnictwa,
Stowarzyszenie Inżynierów i Te­
chników Ogrodnictwa, Stowarzy­
szenie Inżynierów i Techników
Rolnictwa. Ta ostatnia organiza­
cja ma szczególnie poważne za­
dania w dziedzinie mechanizacji
uprawy. Wreszcie Stowarzyszenie
Inżynierów i Techników Przemy­
słu Hutniczego bierze czynny u-

dział we wdrażaniu postępu tech­
nicznego na największym obiekcie

polskiego hutnictwa.

W roku 20-lecia Naczelnej
Organizacji Technicznej, w

roku V Kongresu Techników
Polskich, który odbędzie się
w lutym 1966 r. w Katowi­
cach — stowarzyszenia nau­
kowo - techniczne wojewódz­
twa krakowskiego współpra­
cujące ze sobą w ramach Ko-

1 mitetu Porozumiewawczego
mogą z uzasadnioną dumą f
satysfakcją mówić o rozwoju
myśli technicznej w naszym i

regionie. Organizacje NOT-o-
wskie mają w tym swój głów­
ny. podstawowy udział.

OLG. JĘDRZ.

krajów
chodzi

chyba
wielkie

socjalistycz-
o eksDort to

szerzej wyja-
znaczenie ma

ra

«zcza maszyn i urządzeń eraz

wizelkich innych wyrobów prze­
mysłowych.

Mówiąc o możliwości przywozu
towarów rynkowych z krajów so­
cjalistycznych. wiceminister Dmo­
chowski oświadczył: Chcemy —

wychodząc naprzeciw życzeniom
konsumentów — kupować towary
atrakcyjne, poszukiwane przez
nabywców, towary o coraz wyż­
szej jakości. Osiągnąć to możemy
poprzez lepszą znajomość możli­
wości produkcyjnych i eksporto­
wych w krajach socjalistycz­
nych. W związku z tym słuszne

wydaje się większe, hezpośreduie
zaangażowanie w sprawę tego im­
portu naszych przedsiębiorstw
handlu wewnętrznego (podjęcie
aktywnej działalności w tym kie­
runku może przynieść pozytywne
rezultaty w postaci zwiększenia
importu wielu przemysłowych ar­
tykułów konsumpcyjnych, które

mogą znaleźć u nas nabywców).

WARSZAWA (PAP)
14 bm. odbędzie się w

Warszawie plenarna sesja
Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu.
Tematem obrad będą tego­
roczne obchody 1000-lecia
Państwa Polskiego.

► Dokończenie na sir. 2

Min. W. Trąmpczyński
udał gię do Moskwy

WARSZAWA (PAP)
Na rozpoczynające się

Moskwie obrady stałej komisji
handlu zagranicznego Rady
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej udała się polska dele­
gacja, której przewodniczy
min. handlu zagranicznego —

Witold Trąmpczyński.

Naukowcy polscy
wylądują na

OCEAN INDYJSKI (PAP)

Specjalny wysłannik PAP red.
Bronisław Majtczak, uczestnik

rejsu XI radzieckiej wyprawy an-

larktycznej depeszuje z pokładu
spalinowca „Ob”.

Prawie tydzień trwała podróż
drugiej części XI radzieckiej eks­
pedycji antarktycznej z Moskwy
do Australii. W skład tej wypra­
wy weszła czteroosobowa grupa
naukowców polskich. Są to inż.

zaostrzenie walki
z chuligaństwem

WARSZAWA (PAP)
Przestępstwa o charakterze

chuligańskim są wciąż jeszcze
dotkliwą plagą społeczną, a

co gorsza miniony rok przy­
niósł nieznaczne co prawda,
ale zwiększenie liczby tych
przestępstw. W 1964 r. w mi-

NAJLEPSI SPORTOWCY 1965 R.
Na dorocznym balu „Mistrzów sportu” w restauracji

„Kongresowa” odbyło się ogłoszenie wyników plebiscy­
tu „Przeglądu Sportowego” na 10 najlepszych sportow­
ców Polski w roku 1965. Puchary zwycięzcom wręczył
przewodniczący GKKFiT Wł. Reczek. Na uroczystości
nieobecni byli z powodu wyjazdu za granicę, W- Basza-nieobecni byli z powodu wyjazdu za granicę,
nowski i N. Ozimek.

Na zdjęciu: od lewej stoją w kolejności
miejsc: I. Kirszenstein, E. Kłobukowska, A.
J. Pawłowski, J. Kulej, J. Wróblewski,
M. Dudziak.

zajętych
Badeński,
Babirecki,

CAF — Matuszewski
M.

licyjnych statystykach zanoto­
wano 43.664 bójki i wybryki
chuligańskie, a w roku minio­
nym — 46.129.

Wzrost ten
nie drobnych
przypadków
liczba przestępstw tego rodza­
ju dokonywanych przez wie­
loosobowe grupy pozostała na

niezmienionym poziomie. N^e-
stety trzeba także powiedzieć,
że w ub. roku zdarzyło się o

409 więcej przypadków bójek
i pobicia.

Jakie w tym stanie rzeczy
kroki podejmuje milicja, aby
zapewnić obywatelom bezpie­
czeństwo i spokój, aby sku­
tecznie ujmować i karać chu­
liganów?

Komenda Główna Milicji
Obywatelskiej zapowiada zna­
czne rozszerzenie zapoczątko­
wanej już w ub. roku bezkom­
promisowej walki z przejawa­
mi chuligaństwa. Już w ub.
roku, a zwłaszcza w ostatnich
jego miesiącach, w wielu re­
jonach kraju chuligaństwo zo­
stało w zasadzie ograniczone.
Było to możliwe dz'ęki peł­
niejszemu zastosowaniu środ­
ków profilaktycznych i repre­
syjnych. Walka z chuligań­
stwem podjęta została w wa­
runkach skoordynowanych
wystąpień wszystkich zainte­
resowanych władz i organiza­
cji społecznych. Wspólnie z

milicją szerokim frontem do
walki z plagą chuligaństwa
przystąpiły sądy i prokuratu­
ra, kolegia karno-administra­
cyjne. Wojskowa służba we­
wnętrzna, służba ochrony ko­
lei, komitety blokowe.

Zwiększono, a w bież, roku
zwiększy się jeszcze bardziej,
natychmiastową represję kar­
ną, stosując w pełni ustawę o

zaostrzeniu odpowiedzialności
2a chuligaństwo. Szerzej bę­
dą wykorzystywane postano-

dotyczył głów-
pojedyńczych
chuligaństwa,

Antarktydzie
M. Zalewski — kierownik wypra­
wy polskiej, inż. A. Kuchciński,
dr inż. 1. Molski i mar R. Czaj­
kowski.

Polscy badacze Antarktydy po­
myślnie odbyli przelot na samo­
locie specjalnym „IŁ-18” radziec­
kiego lotnictwa polarnego, poko­
nał on trasę z Moskwy do Austra­
lii poprzez Taszkient, Karaczi,
bolonibo, Djakartę i Darwin. 23

grudnia 1365 r. polarnicy przybyli
do Pcrth (Australia). Następnego
dnia przenieśli się na spalinowiec
„Ob”, który \v tym czasie zawi­
nął do portu australijskiego Fte-

niantle.

W mieście tym nastąpiła swego

rodzaju zmiana polskiej warty
antarktycznej. Stąd udał się tym­
że samolotem w drogę powrotną
do kraju klimatolog, dr wł. Cliel-

chowski, który jako pierwszy z

Polaków przezimował na konty­
nencie antarktycznym, a na nowy

roczny okres badań na Antarkty­
dzie udała się z ramienia Polskiej
Akademii Nauk grupa naukow­
ców polskich.

2 stycznia wieczorem naukow­
cy polscy odpłynęli na statku

„Ob” w kierunku Antarktydy. W
ładowniach spalinowca znajdują
się również skrzynie z aparaturę
oraz sprzętem gospodarczym 1 te­
chnicznym ekspedycji polskiej.
Ten sprzęt o wadze 4,5 tony zo­
stał załadowany na statek w Le­
ningradzie w październiku ubie­
głego roku.

Okres podróży na statku polscy
badacze polarni wykorzystują na

konsultac.e oraz omawianie róż­
nych zagadnień naukowych, któ­
re będą tematem współpracy z

naukowcami radzieckimi.

Przybycie do rejonu obserwa­
torium Mirnyj, gdzie będą pra­
cować naukowcy polscy, spodzie­
wane jest w połowie stycznia.
Cała polska ekipa polarna czuje
się doskonale i prosiła o przeka­
zanie czyteLnikom prasy polskiej,
rodzinom i przyjaciołom polarni­
ków najserdeczniejsze pozdrowie­
nia i życzenia noworoczne.

Promieniotwórczy
preparat kobaltu —

odnaleziony!
Zagubiony na Lubelszczyź-

nie promieniotwórczy prepa­
rat kobaltu, używany w po­
szukiwaniach geologicznych,
został wczoraj o godz. 17 od­
naleziony w pow. Tomaszów
Lubelski. Na miejsce, gdzie
znaleziono pojemnik z izoto­
pem, udała się ekipa warszaw­
skich radiologów, aby zbadać
radioaktywność aparatu oraz

osoby, które się z

ły. Jednocześnie
jest dochodzenie. :

celu wyjaśnienie
zaginięcia izotopu.

nią zetknę-
prowadzone
mające na

okoliczności

Marlena Dietrich
i Hallyday wystąpią

w Warszawie

Wielbiciele piosenki francu­
skiej usłyszą w Polsce Johny
Hallydaya (maj lub wrzesień).
Wystąpi również u nas miesz­
kająca we Francji Marlena
Dietrich, która da 13 koncer­
nów.

W Hanoi przebywa delegacja radziecka z członkiem Pre­
zydium, sekretarzem KC KPZR, A. Szelepinem na czele.

Na zdjęciu: A. Szelepin (zlewej) i premier DRW Pham
Van Dong wymieniają toasty podczas przyjęcia wydanego
w Hanoi na cześć delegacji radzieckiej.

CAF — Photofas

Sprawy wsi
i rolnictwa w »Bonarce«

(Inf. wł.) Uczestniczący w

dniu wczorajszym w spotka­
niu z aktywem Fabryki Su-
pertomasyny „Bonarka” w

Krakowie sekretarz KW PZPR
tow. J. Trela odpowiadał na

szereg pytań, które złożone
zostały wcześniej na jego ręce.
Większość problemów poru­
szanych w nich dotyczyła za­
gadnień wsi, rozwoju rolni­
ctwa i jego najbliższych per­
spektyw.

Tow. J. Trela mówiąc o rol­
nictwie wskazał na potrzebę
intensyfikacji jego produkcji
i zwiększenie towarowości.
Dlatego też wzrastać będzie
pomoc finansowa państwa.
Nakłady inwestycyjne na rol­
nictwo w najbliższym 5-leciu
w województwie krakowskim
zamkną się kwotą ponad 9 mi­
liardów złotych i będą wyż­
sze o około 60 procent od wy­
datków w ostatniej 5-latce.
Chodzi więc o to, aby fundu­
sze te były należycie wyko­
rzystane, aby mogły przynieść
jak najlepsze efekty. Również
przemysł rolno-spożywczy wi­
nien zwrócić baczniejszą u-

wagę na poprawienie jakości
i rozwijanie swojej produkcji.
Do aktywu natomiast tow. J.
Trela apelował o ściślejszą

współpracę w walce z braka­
mi i niedomaganiami w na­
szym życiu gospodarczym, we

współdziałaniu ze wsią.
Zagadnienia te poruszano

również w- dyskusji. Zwracał
na nie uwagę przedstawiciel
Łysej Góry — wsi współpra­
cującej z „Bonarką” oraz pra­
cownicy fabryki interesujący
się sprawami rolnictwa, nie
tylko z racji produkcji nawo­
zów sztucznych, ale również
dlatego, że połowa załogi to

mieszkańcy wsi dojeżdżają­
cy codziennie do Bonarki.

(ep)

3 i 4 lutego proces
w sprawie kradzieży

izotopu w Pątnowie
KONIN (PAP)

Sąd Powiatowy w Koninie wy­
znaczył na 3 i 4 lutego br. termin

rozprawy w sprawie kradzieży
we wrześniu ub. r. izotopu pro­
mieniotwórczego z budowy elek­
trowni „Pątnów”.

W stan oskarżenia postawieni
zostali: Zdzisław Grzesik, kie.
równik głównego Laboratorium

przedsiębiorstwa ,,Energomontaż-
Północ” w Warszawie oraz Ste­
fan Wawrzyniak — radiolog na

budowie pątnowskiej elektrowni,
którzy nie dopełnili obowiązków
służbowych w zakresie ochrony
przed promieniowaniem. Z powo­
du choroby popromiennej i ko­
nieczności szpitalnego leczenia,
wyłączone zostało z procesu i za­
wieszone postępowanie przeciwko
sprawcy kradzieży izotopu Kazi­
mierzowi Rybickiemu.

Dla drogowców
chwilawylchnienia

Śnieg przestał padać, mróz
trochę mniejszy, a więc wa­
runki jazdy na niemal wszy­
stkich drogach naszego woje­
wództwa uległy dalszej po­
prawie. Służbie drogowej u-

dało się przywrócić komuni­
kację na zasypanych przez
śnieg trasach: Łysa Polana —

PJorskie Oko oraz Grań —

Trybsz — Łapsze. Na odcin­
kach tych pracowały
wirnikowe. Pozostałe
województwa patroluje stale
ponad 50 pługów, które po­
szerzają pobocza, likwidują
niewielkie zaspy.

Jak poinformował nas dy­
żurny ruchu na dworcu PKS
— komunikacja autobusowa
utrzymana jest na wszystkich
liniach, chociaż z punktual­
nością bywa różnie. Przyczy­
ną takiego stanu rzeczy są
w pierwszym rzędzie trudno­
ści z uruchamianiem wozów,
garażujących pod „gołym”
niebem; w dalszej kolejności
— śliska nawierzchnia. Ubity
i „zajeżdżony” śnieg stanowi
poważne niebezpieczeństwo

'

dla wszystkich użytkowników
pojazdów mechanicznych.

Bez większych zakłóceń
przebiegają prace na kolei.
Jedynie wczoraj w godzinach
rannych z uwagi na silny
mróz pękła szyna w okoli­
cach Zabłocia. (ans)

pługi
drogi
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W Wietnamie Południowym

Premier i Beatles

W ubiegły piątek w pe­
wnej londyńskiej restaura­
cji koło Berkeley Street
premier Harold Wilson po­
dejmowany był śniadaniem
przez wybitną osobistość
telewizji brytyjskiej — Da-
rida Frosta. Razem z pre­
mierem przybył na to śnia­
danie jeden z członków
honorowego w W. Brytanii
zespołu Beatlesów — Paul
McCartney.

USA stosują

na szeroką skalę

gazy trujące

Oświadczenie rzecznika MSZ DRW

Na znak protestu
20-letnia Anita Mayer,

uczęszczająca od dawna do
jednej z bońskich restaura­
cji, wywołała przed kilku
dniami zdumienie gospoda­
rzy, stawiła się tam bowiem
z ogoloną głową, bez zwy­
kłej malowniczej czarnej
grzywki. Zapytana o po­
wody tej zmiany, oświad­
czyła, że zrobiła to na znak
protestu przeciwko 25 proc,
podwyżce ceny piwa w Za­
głębiu Saary.

HANOI (PAP)
Rzecznik MSZ Demokraty­

cznej Republiki Wietnamu
złożył 9 bm. oświadczenie, w

którym zdecydowanie poteoia
używanie przez Stany Zjedno­
czone na szeroką skalę gazów
iłujących w Wietnamie Połu­
dniowym. Podczas operacji
karnej 2 stycznia — głosi m.

m. oświadczenie, helikoptery
amerykańskie zrzuciły bomby
z gazami trującymi w prowin­
cji Long Xan w odległości 30
km od Sajgonu.

Tu dodamy — tam

odejmiemy
26-letnla Szwedka pani

Lilia Aouist matka dwu
córeczek powróciła na No­
wy Rok do domu po pra­
wie rocznym pobycie w kli­
nice ortopedycznej w Jon-
koeping. Pani Lilia czuje
się bardzo szczęśliwa. Na­
reszcie po przeszło 20 la­
tach będzie mogła chodzić
normalnie. Jeszcze w wie­
ku przedszkolnym zapadła
ona na chorobę polio (Hei­
nego - Medina) wskutek
czego powstał niedowład 1
zahamowanie rozwoju jed­
nej z nóg. Spowodowało to
trwałe kalectwo i p. Aąuist
silr.ie kulała. W marcu

1965 r. udała się ona do kli­
niki dr Lindberga, który
najpierw przedłużył jej
chorą nogę o kilka centy­
metrów, zaś w październi­
ku skrócił drugą o pięć
cm. Za parę tygodni pani
Aąuist wprawdzie skróco­
na o kilka centymetrów,
będzie mogła chodzić bez
pomocy kul.

Niejasna sytuacja
w Dominikanie

Ruszyło go sumienie

W miejscowości Titisuille
(Pensylwania) USA Mu­
zeum im. Draka stwierdza,
że otrzymało ostatnio ano­
nimowy list razem z rzad­
ką starożytną monetą wło­
żoną do koperty. Nadawca
listu wyjaśnia, że przywła­
szczył sobie „omyłkowo"
monetę jeszcze w r.

Obecnie zwraca ją i
dzo przeprasza.

HAWANA (PAP)
Sytuacja w Dominikanie

pozostaje niejasna, dotychczas
bowiem prawicowi oficerowie
nie przyjęli do wiadomości
decyzji tymczasowego prezy­
denta Garci Godoy’a w spra­
wie Usunięcia z kraju grupy
wojskowych. Z pomocą pre­
zydentowi, stojącemu w obli­
czu rebelii przywódców sił
zbrojnych — przyszedł kler
katolicki. Biskup Santiago,
Hugo Eduardo Brito ogłosił w

niedzielę wieczorem w imie­
niu kościoła deklarację, wy­
rażającą poparcie dla prezy­
denta i jego rządu. Jak pisze
korespondent Reutera, prezy­
dent, który nie ma za sobą ża­
dnego poparcia militarnego,
Wydaje się wygrywać wojnę
psychologiczną przeciwko do­
wódcom wojskowym.

Występują jednak dalsze o-

znaki, że prawicowi oficero­
wie nie zaprzestali rebelii. W
niedzielę w Santo Domingo
roznoczęła działalność tajna
radiostacja „Głos nacjonali­
stów”, którą oznajmiła, że zo-

śtał utworzony „Zjednoczony
Front Nacjonalistyczny”. Ra­
diostacja wystąpiła z żąda­
niem, aby powrócił do Domi­
nikany prawicowy generał
Elias Wessin, usunięty przez
rząd tymczasowy przed kilku
miesiącami.

Oświadczenie domaga się
natychmiastowego zaprzesta­
nia wojny chemicznej prze­
ciwko ludności Wietnamu Po­
łudniowego.

PARYŻ (PAP)
W depeszy z Sajgonu agen­

cja France Presse pisze, że
w ostatnich dniach Ameryka­
nie stracili cztery samoloty w

Południowym Wietnamie.
Dwa z nich zostały zestrze­

lone przez partyzantów, jeden
rozbił się, a jeden — transpor­
towiec C-130, wiozący 16 ton

amunicji eksplodował w po­
wietrzu.

Gdzie uda się teraz

Harriman?
NOWY JORK (PAP)

Jak przypuszcza agencja UPI,
prezydent Johnson wyśle swego
podróżującego ambasadora, Ave-
rella Harrimana ż jeszcze jedną
„misją wyjaśniającą” w Sprawie
Wietnamu, z Canberry donoszą,
żo Harriman opuszcza stolicę Au­
stralii w środę, udając się w nie­
znanym na razie kierunku.

W poniedziałek Harriman kon­
ferował prywatnie z premierem
Australii Menziesem, a następnie
przez dwie godziny przedstawiał
stanowisko Johnsona w sprawie
Wietnamu Menziesowi i niektó­
rym członkom jego rządu.

Według poinfomowanych kół,
rząd australijski przyrzekł już
USA 1 reżimowi sajgońskiemu, że
nowe oddziały wojskowe zostaną
wysiane do Wietnamu Południo­
wego prawdopodobnie w marcu

lub kwietniu br., jak tylko zosta­
nie zakończone szkolenie żołnie­
rzy.

Strajk w Nowym Jorku

Porozumienia

1934.
bar-

Rekin-Iudojad
atakuje

Tragiczny wypadek
darzył się u wybrzeży No­
wej Zelandii w odległości
zaledwie 90 metrów od pla­
ży Oakura. 14-letnia Rae
Keightley została w cza­
sie kąpieli zaatakowana
przez potężnego rekina-lu-
dojada Na pomoc dziew­
czynie pospieszył znajdu­
jący się w łodzi Anthony
Johns, który zdołał wycią­
gnąć ją na pokład. Nieste­
ty, dziewczyna była ciężko
ranna, rekin odgryzł jej
nogę. Jest to trzeci znany
wypadek tego rodzaju u

wybrzeży Nowej Zelandii
w bieżącym stuleciu.

znowu
nie osiągnięto

NOWY JORK (PAP)
Przedstawiciele dyrekcji metra

1 linii autobusowych Nowego Jor­
ku oraz strajkujących kierowców
1 maszynistów rozeszli się w po­
niedziałek rano do domów po
13-godzlnnej całonocnej dyskusji
w siedzibie władz miejskich, nie

oślągnąwszy żadnego porozumie­
nia.

W nocnym posiedzeniu uczest­
niczył burmistrz Nowego Jorku
Llndśay.

W poniedziałek rano Nowy Jork
przeżył kolejną serię zatorów na

jezdniach.

--

wy-

PARYZ (PAP)
Pierwszy roboczy dzień nowego

rządu francuskiego wypełniły li­
czne wizyty składane przez mini­
strów zarówno prezydentowi do

Gaulle’owi, jak i . premierowi
Pompidou. Ich celem było spre­
cyzowanie uprawnień poszczegól­
nych kierowników, którzy w

tym samym dniu przyjęli resor­
ty od swych poprzedników.

Reakcje na utworzenie rządu 1

poważną reformę gabinetową są
ze strony prasy rządowej pełne
ufności w „spoistość” nowej eki­
py „drugiego skoku". Opozycja
jako całość zajmuje w chwili o-

becnej pozycję wyczekującą dla
zorientowania się, jaki będzie pro­
gram nowego rządu.

W najbliższą środę zbierże się
nowo uformowany rząd na swym
pierwszym posiedzeniu pod prze­
wodnictwem de Gaulle’a.

(Yasz komentarz

Plenum WKKFiT

zatwierdziło budżet
Wczorajszy dzień Plenum WKKFiT niemal w całości

poświęci'o sprawom turystyki w naszym regionie. Miniony
rok ocenić należy, na tle referatu, dyskusji i posiadanych
przez nas danych — wysoko. Wiceprzewodniczący WKKFiT
mgr Marcel Ofiarski wskazał w swym referacie dotych­
czasowe kierunki rozwojowe zaplecza turystycznego oraz

możliwości jego dalszego rozwoju.

Zimowy spacer w miej­
scowości Kuehlungsborn
nad Bałtykiem w Niemiec­
kiej Republice Demokra­
tycznej.

CAT

Dyskusja
na konferencji
w Hawanie

Solidarności
bez podej-

do utrzyma-
funkcjonuja-

HAWANA (PAP)
W komisji organizacyjnej Kon­

ferencji Hawańskiej toczy się dys­
kusja wokół projektu utworzenia

Stałej Organizacji Solidarności
Trzech Kontynentów. W komisji
tej większość delegacji reprezen­
towana jest przez swoich prze­
wodniczących. W kołach zbliżo­
nych do konferencji twierdzi się,
że delegacje 25 krajów Ameryki
Łacińskiej zajęły wspólne stano­
wisko, wypowiadając się za utwo­
rzeniem Organizacji
Trzech Kontynentów
mowania decyzji co

nia czy rozwiązania
cego dotychczas Komitetu Soli­
darności Afrykańsko-Azjatyckiej
— z siedzibą w Kairze. Stanowis­
ko to popiera również delegacja
ZRA.

W sobotę wieczorem przewodni­
czący delegacji Ameryki Łaciń­
skiej odbyli spotkanie z premie­
rem Fidelem Castro. W niedzielę
przewodniczący delegacji Brazy­

lii, Kostaryki i Chile przedstawi­
li w imieniu wszystkich delegacji
Ameryki Łacińskiej swe stanowi­
sko delegacjom Afryki i Azji.
Dlcgacje Ameryki Łacińskiej wy­
powiadają się na rzecz powołania
do życia Organizacji Trzech Kon­
tynentów. Konferencja hawańska
nie może jednak podjąć decyzji,
dotyczącej rozwiązania lub utrzy­
mania Komitetu Afrykańsko-
Azjatyckiego. Tymczasową sie­
dzibą komitetu trzech konty­
nentów powinna być Hawana aż
do stycznia 1968 r., kiedy to w

Kairze odbędzie się druga konfe­
rencja trójkontynentalna, która

podeiml® decyzję w sprawie sta­
łej siedziby komitetu.

Zaostrzenie walki z chuligaństwem
r...,

wienia art. 27 ustawy o o-

rzecznictwie karno-admini­
stracyjnym przez wprowadze­
nie w szeregu miejscowości
postępowania przyspieszonego
w stosunku do sprawców naj­
bardziej niebezpiecznych czy­
nów.

Rok bieżący przyniesie tak­
że znaczną aktywizację pracy
funkcjonariuszy Milicji Oby­
watelskiej. W godzinach wie­
czornych i nocnych, zwłaszcza
w dużych miastach, nastąpi

Dobre podstawy
. MERYKAflSKA agencja prasowa

TJPI w jednej ze swych depesz do-
tyczących rozmów indyjsko-paki­
stańskich w Taszkiencie, cytując

oświadczenie indyjskiego ministra spraw
zagranicznych Singha, który stwierdził,
że rozmowy Ayub Khan — Shastri za­
kończą się pomyślnie, dodała, iż Singh
złożył tę wypowiedź wpinając w klapę
marynarki swego radzieckiego kolegi
ministra spraw zagranicznych Gromyki
znaczek z napisem: „Niech źyje przyjaźń
indyjsko-radziecka". Będący świadkiem
tego przyjemnego epizodu premier Ko­
sygin zwrócił się do Gromyki stwierdza­
jąc: „Będziecie nosili ten znaczek do
chwili zakończenia rozmów w Taszkien­
cie". Gromyko na to odparł: „Jeżeli roz­
mowy zakończą się pomyślnie, będę no­
sił ten znaczek przez całe życie”. „W ta­
kim razie — włączył się Singh — będzie
pan nosił ten znaczek przez całe życie,
albowiem rozmowy zakończą się po­
myślnie".

Doniesienia licznych agencji prasowych,
jakie nadeszły w poniedziałek z Taszkien­
tu, a przede wszystkim tekst podpisanej
przez Ayub Khana i Shastriego „Dekla­
racji taszkienckiej" świadczą wyraźnie
o tym, że minister Gromyko rzeczywiście
będzie nosił przez całe życie wpięty mu

przez Singha znaczek poświęcony przy­
jaźni indyjsko-radzieckiej.

„Deklaracja taszkiencka" oraz komen­
tujące ją doniesienia prasowe, wskazują
na to, iż obie strony osiągnęły pomyślne
rezultaty w takich sprawach, jak wyco­
fanie swych wojsk z terytorium strony
przeciwnej, wymiana jeńców wojennych,
zwrot statków i ładunków strony prze­
ciwnej skonfiskowanych w okresie dzia­
łań wojennych, normalizacja stosunków

dyplomatycznych i zaprzestanie akcji pro­
pagandowej skierowanej wobec strony
przeciwnej, a przede wszystkim — po­
stanowiły zrezygnować z użycia siły przy
rozwiązywaniu spornych problemów. Jest
to najdonioślejszy rezultat rozmów prze­
prowadzonych w Taszkiencie. Obecnie
ani jedna ani druga strona nie myśli
o wznowieniu konfliktu zbrojnego w

sprawie Kaszmiru i innych obszarów
spornych. Spotkanie taszkienckie wyraź­
nie wskazuje na to, że oba państwa nie
powrócą na pole bitwy i że wszelkie
sporne problemy będą rozstrzygać przy
okrągłym stole rokowań.

Do pomyślnego przebiegu rokowań in-
dyjsko-pakistańskich w Taszkiencie nie­
mały Wkład wnieśli radzieccy gospoda­
rze. Liczne dzienniki Zachodnie w kores­
pondencjach z Taszkientu zgodnie pod­
kreślały doniosłą rolę radzieckich mężów
stanu, a przede wszystkim niezwykłą
zręczność i takt dyplomatyczny premiera
A. Kosygina, które w dużym stopniu do­
prowadziły
między obu
sprawach.

Oceniając
Khan—Shastri oraz podpisaną przez nich §
wczoraj „Deklarację taszkiencką" można g
stwierdzić, iż stworzyły one konkretne g
i dobre podstawy umożliwiające całko- 1
witą normalizację stosunków indyjsko- S

pakistańskich, co odpowiada nie tylko g
interesom obu krajów, lecz także przy- g
czynią się do utrwalenia pokoju w Azji g
i na całym świecie. Dlatego też owocne g
rezultaty rozmów indyjsko-pakistańskich J
w Taszkiencie należy powitać z dużym g
uznaniem i zadowoleniem.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ I

nasilenie patroli, zarówno
funkcjonariuszy MO, jak i
ORMO. Patrole te pełnić będą
służbę na terenach szczególnie
zagrożonych działalnością chu­
ligańską i wyposażone będą
w środki, które pozwolą w

razie potrzeby natychmiast
przywracać naruszony
dek.

.W miastach obok
mundurowych pełnić
służbę milicjanci po cywilne­
mu. Powołane zostaną
specjalne wydzielone
do natychmiastowych
wencji. Patrole zostaną
nie zwiększone, i tak
Warszawie w godzinach wie­
czornych i nocnych działać bę­
dzie bardzo znaczny procent
posiadanych przez milicję
społeczną sił oraz samocho­
dów służby patrolowej. W ko­
mendzie miejskiej w Łodzi do
wykonywania służby patrolo­
wej szczególnie w godzinach
wieczornych 1 nocnych skie­
ruje się poważną ilość mili­
cjantów. Chodzi o to aby oby­
watel miał w możliwie najpeł­
niejszy sposób zapewnioną
pomoc i opiekę ze strony MO.

Bardzo istotnym elementem
walki z chuligaństwem będzie
również zwrócenie szczególnej
uwagi na ujawnianie i likwi­
dowanie nielegalnych pun­
któw sprzedaży alkoholu oraz

zwalczanie naruszeń ustawy
antyalkoholowej przez perso­
nel zakładów gastronomicz­
nych.

porzą-

patroli
będą

takźe
grupy
inter-

znacz-

np. w

1'1

do uzyskania porozumienia
stronami w wielu doniosłych

Komunikat DOKP Kraków
Dyrekcja OKP w Krakowie za­

wiadamia, że w lwiątku z ko­
niecznością wykonania robót to­
rowych, w dniu 12 stycznia br.
ruch pociągów na odcinku Skaw-
ce—Kalwaria Lanckorona od go­
dziny 10.55 do godz. 14.30 będzie
wstrzymany.

rezultaty rozmów Ayub

Rozmowa premiera Kosygina

z dziennikarzami

radzieckimi

* MOSKWA (PAP)
W poniedziałek po zakoń­

czeniu spotkania taszkienckie-
go dziennikarze radzieccy po­
prosili o wypowiedź premie­
ra ZSRR A. Kosygina.

Premier Kosygin powiedział
m. in.: Deklaracja taszkiencka

jest ważnym dokumentem po­
litycznym, Stanowi ona nowy
etap w rozwoju stosunków
między Indią a Pakistanem,
kładzie kres konfliktowi wo­
jennemu, wskazuje drogi
przezwyciężenia trudności, i
kładzie — naszym'zdaniem —

realne podstawy dla stworze­
nia warunków pokoju w tym
najważniejszym rejonie Azji.

Należy pamiętać kontynuował
szef rządu radzieckiego — że
waśń między Pakistanem a In­
dią jest następstwem długiego o-

kresu panowania kolonizatorów,
którzy podjudzali przeciwko so­
bie uciemiężone narody, sytuacja
powikłała się jeszcze bardziej w

wyniku tego, że między Indią i
Pakistanem wybuchł konflikt

wojenny.
Ale zarówno premier Indii Sha­

stri, jak i prezydent Pakistanu

Ayub Khan, zdołali wznieść się
ponad to, przyjęli zaproszenie
rządu radzieckiego i przybyli do
Taszkientu aby prowadzić roko­
wania.

Widzimy w tym przejaw wiel­
kiej mądrości godnej mężów sta­
nu 1 troski o żywotne interesy na­
rodów obu krajów.

Mówiąc o przebiegu trudnych
rokowań premier Kosygin stwier­
dził, że prezydent Pakistanu 1

premier Indii uczynili wszystko,
aby znaleźć konstruktywne podej­
ście do rozwiązań spornych pro­
blemów.

Deklarcja taszkiencka ustanawia

pokój, normalizuje stosunki dy­
plomatyczne między Pakistanem
i Indią, rozwiązuje liczne inne

problemy, które powstały w wy­
niku konfliktu, otwiera możliwo­
ści zmniejszenia wydatków woj­
skowych obu krajów.

Wszystko to umożliwia zarów­
no jednemu, jaki drugiemu pań­
stwu przejście do normalnego iv*
cla.

Realizacja deklaracji taszkienc-

klej — oświadczył w zakończeniu

Kosygin będzie zależała od umie­
jętności i przenikliwości polity­
cznej tych, którzy będą wcielali

tę deklarację w życie. Realizacja
postanowień zawartych w dekla­
racji będzie miała ogromno zna­
czenie. W wyniku wcielenia ich
w życie narody Pakistanu i In­
dii wyraźnie odczuwają realne o-

woce spotkana taszkiencklego.

Shastri odpowiada
pytania dziennikarzy

radzieckich
MOSKWA (PAP)

Natychmiast po podpisaniu de­
klaracji taszkienckiej, Shastri od­
powiedział na pytania korespon­
dentów prasy radzieckiej.

Premier Indi1 oświadczy! m. In.:

Deklaracja taszkiencka wykazuje,
że osiągnęliśmy widoczno wyniki.
Najważniejszym z nich jest to,
że uczyniono realny krok na

drodze do przywrócenia prawdzi­
wie pokojowych stosunków mię-
dzy Indią 1 Pakistanem. Sądzę, że
w najbliższej przyszłości zaczuą

pracować odpowiedni ministrowie
Indii 1 Pakistanu, którzy określą
konkretne kroki dla wcielenia w

życie deklaracji.
Shastri podkreślił wielką rolę

Jaką w prowadzeniu rozmów ode­
grał premier ZSRR — Kosygin.

W zakończeniu premier Indii
wskazał na istnienie dobrych sto­
sunków między jego krajem a

ZSRR i podkreślił, że India pra-
Cnie stosunki te umacniać.

na

Konferencja prasowa
rzecznika delegacji

pakistańskiej
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS donosi z Tasz­
kientu, że 10 bm. odbyła się tam

kolejna konferencja prasowa
przedstawiciela delegacji pakis­
tańskiej. Wyraził on wdzięczność
kierownictwu Związku Radziec­
kiego za podjętą inicjatywę zor-

Dnia 9 stycznia 1966 r. zmarł nagle

Władysław KUCHNIA
wieloletni działacz i pracownik aparatu rad narodo­

wych, sekretarz gromadzki w Wiśniowej,
odznaczony

Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem 10-Iecla PRL.
W Zmarłym tracimy oddanego radom narodowym

pracownika i dobrego Kolegę.
PREZYDIUM PRN
w MYŚLENICACH

ganizowania spotkania taszkienc-

kiego, które zapoczątkowało dia­
log pokoju między Pakistanem a

Indią.
Rzecznik pakistański scharak­

teryzował deklarację taszkiencką
jako dokument konstruktywny i

doniosły, który przyczyni się do

pokojowego uregulowania obec­
nych kwestii spornych i do usta­
nowienia między obu krajami
stosunków dobrego sąsiedztwa.
Deklaracja taszkiencka — powie­
dział — to zwycięstwo zdrowego
rozsądku. Ocenił on szczególnie
wysoko osiągnięcie porozumienia
między stroną pakistańską a in­
dyjską, co do wzajemnego wyco­
fania wojsk. Będzie to wkład do

sprawy ustalenia pokoju na Pół­
wyspie Indyjskim.

Rozmowa Kosygina
z Shastri

TASZKIENT (PAP)
W poniedziałek 10 bm., po

końcowym posiedzeniu, na

którym podpisano deklarację
taszkiencką, odbyła się roz­
mowa przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR A. N. Kosy­
gina z premierem Indii Sha-
strlm.

w

Spotkanie A. Kosygina
z Ayub Khanem

MOSKWA (PAP)
poniedziałek podczas

przyjęcia wydanego przez
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR odbyła się roz­
mowa Andneja Kosygina z

prezydentem Pakistanu .Mo­
hammadem Ayub Khanem.

Przyjęcie u premiera
Kosygina

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek wieczorem

przewodniczący Rady Minis­
trów ZSRR A. N. Kosygin wy­
dał przyjęcie na część premie­
ra Indii Lal Bahadura Shastri
i prezydenta Pakistanu Mo­
hammada Ayub Khana.

Ambasador USA
w Burundi uznany

za persona non grata
LONDYN (PAP)

Jak donosi agencja Reutera,
rząd Królestwa Burundi zażądał,
by ambasador USA Donald Du-
mont opuścił granice Królestwa
w ciągu 24 godzin. Jednocześnie
z ambasadorem opuścić mają Bu­
rundi dwaj inni dyplomaci ame­
rykańscy. Przyczyną uznania dy­
plomatów amerykańskich za oso­
bistości niepożądane w Burundi

była ich Ingerencja w wewnętrz­
ne sprawy Królestwa.

Aktualne problemy
wymiany handlowej

Zapytany • problemy związane
■ wymianą sprzętu Inwestycyj­
nego M. Dmochowski odpowie­
dział:

— Problemem podstawowym
Jest poziom techniczny oraz ja­
kość sprzedawanych i kupowa­
nych maszyn. Wszyscy, a więc 1

my takie, chcą kupować maszyny
jeszcze lepsze, bardziej nowo­
czesne. W organach RWPG pra­
cujemy obecnie nad nowelizacją
ogólnych warunków dostaw. My­
ślą przewodnią tych prac jest o-

kreślenie wysokiej odpowiedzial­
ności dostawcy za należytą ja­
kość eksportowanych towarów,
zwłaszcza maszyn i urządzeń. Ja­
ko importerzy propozycje te akty­
wnie popieramy. Musimy jednak­
że pamiętać, że jako eksporterzy
maszyn będziemy musieli również

przyjąć zwiększoną odpowie­
dzialność za jakość dostarczanych
maszyn.

M. Dmochowski podkreślił, źc
dotychczasowe osiągnięcia na od­
cinku specjalizacji i kooperacji
produkcji są niewystarczające 1
nie wyczerpują istniejących mo­
żliwości. Wydaje się, że zamierza­
nia w tej dziedzinie muszą w

większym stopniu opierać się na

pi zesłankach natury ekonomicz­
nej. Uwzględniając rachunek e-

konomiczny celowa wydaje się
także większa koncentracja wokół

tematów, posiadających większe
znaczenie dla gospodarki zainte­
resowanych krajów. W obecnym
pięcioleciu obroty nasze z kraja­
mi socjalistycznymi stwierdził M.
Dmochowski mają wzrosnąć o ok.
43 proc. Trzeba tu podkreślić, że
Ola rozwoju handlu z tymi kra­
jami ogromne znaczenie będzie
ntiala realizacja uchwały V Ple­
num KC.

Oceniając wzrost ruchu turysty­
cznego w porównaniu z rokiem
1964 o 17 proc., trzeba uświado­
mić sobie, że za cyfrą tą kryje
się wzrost przyjazdów do nasze­
go województwa o 400 tys. osób.
Wzrósł także miejscowy ruch tu­
rystyczny o dalszych 600 tys.
osób, coraz bardziej potęguje się
w naszym województwie turysty­
ka indywidualna. A przecież w

dużym stopniu wzrosła turystyka
zagraniczna i to wymaga od
WKKFiT dużego wysiłku organi­
zacyjnego, dla zapewnienia wła­
ściwych baz noclegowych, pun­
któw wyżywienia itp.

W centrum uwagi WKKFiT

znalazły się więc m. in. takie

zagadnienia, jak prawidłowa i

należyta rozbudowa urządzeń tu­
rystycznych, szczególny nacisk

położono na adaptowanie dla

tych celów dworków, zabytko­
wych zamków, również nowo po­
wstające zalewy w Czorsztynie,
Czańcu i Myślenicach muszą

Budna mistrzynią
Zakopanego

Wczoraj w Zakopanem w dal­
szym ciągu narciarskich mi­
strzostw Okręgu Tatrzańskiego
rozegrano bieg na dystansie 10 km
dla kobiet* Pod nieobecność mi­
strzyni Polski Stefanii Biegun,
która z powodu choroby nie zja­
wiła się na starcie, zwyciężyła
Budna 44,57 (WKS Zakopane) wy­
przedzając swą najgroźniejszą ry­
walkę Czerniawską (Wisła-Gwar-
dia) o 30 sek. 45.27 i Heller (ŁKS
Istebna) 47,49.

W kilku wierszach
• Sukcesem koszykarzy włos­

kiego zespołu Ignis Varese zakoń­
czył się wielki międaykontynen-
talny turniej, rozegrany w Ma­
drycie. W finałowym pojedynku
pokonali oni zespół Corinthians

(Sao Paulo) 66:59. Oprócz wymie­
nionych drużyn startowały jeszcze
zespoły Realu Madryt i Jamoco

(Chicago).
• W trzecich zawodach kon-

tiolnych kadry narodowej w nar­
ciarstwie w kombinacji klasycz­
nej zwyciężył Józef Gąsienica
(SNPTT), który wyprzedził Fie­
dora (WKS) o niecałe 3 pkt.

• W eliminacyjnym spotkaniu
do mistrzostw Europy w koszy­
kówce juniorów w grupie „D” —

pierwsze miejsce zajęła Czecho­
słowacja, ztwyclężając NRD 63:61.

• W 1/3 finału Pucharu Europy
w piłce ręcznej kobiet moskiewski
Trud pokonał mistrza Francji AC
Colombes 19:9.

e Na 12 km trasie rozegrano W

poniedziałek klasyfikacyjny bieg
na stadionie pod Krokwią. Zwy­
ciężył Rysula (SNPTT) 44,25 przed
W. Gąsienicą (SNPTT) 45,10.

• Reprezentacja polskich plng-
ponglstów, startująca w między­
narodowym turnieju w Sofii,
przegrała swój ostatni mecz z re­
prezentacją NRD 1:5 1 zajęła o-

statecznle piąte miejsce. Zwycię­
żyła CSRS przied Rumunią, NRD
i Bułgarią. Także w konkurencji
juniorów Polska zajęła piątą lo­
katę. I w tej konkurencji triumfo­
wali Czechosłowacy.

być właściwie zagospodarowane.
WKKFiT uczynił także wiele, by
zainteresować we właściwy spo­
sób mieszkańców atrakcyjnych
regionów korzyściami, jakie przy­
nosi turystyka i wypoczynek.

W końcowej fazie obrad, Ple­
num zatwierdziło kalendarz im­
prez sportowych oraz budżet na

rok 1966. Zamyka się on kwotą
8.076 tys. złotych, z czego na kul­
turę fizyczną przeznacza się
kwotę 2.400 tys. zł, a na turysty­
kę 5.676 tys. złotych.

Przykład godny
naśladowania

Aura nio jest życzliwa dla a-

matorów „białego szaleństwa” 1

łyżwiarzy. W Krakowie jeszcza
sobie niektórzy radzą, jest sztucz­
ne lodowisko, na którym można

pojeździć. Gorzej jest natomiast
na wsiach i miastach nie posiada­
jących sztucznych lodowisk. Dla­
tego też mile widziana jest każda

inicjatywa organizowania lodo­
wisk, z których korzystają prze­
de wszystkim dzieci.

Niestety, nie wszędzie jest peł­
ne zrozumienie dla młodych entu­
zjastów sportów zimowych. Dla­
tego też z pełnym uznaniem dzie­
ci spotkało się zorganizowanie lo­
dowiska przez naszego znajomego
ze Świątnik Górnych, a dobrego
opiekuna dzieci p. Stanisława Ko­
tarbę. Codziennie przed mieszka­
niem p. Stanisława zbiera się
grupa kilkunastu chłopców i dzie­
wcząt czekając ąa jego przyjście
z pracy aby następnie razem

pójść na lodowisko gdzie trwa
nauka jazdy na łyżwach, gry w

hokeja i inne zabawy na lodzie.

Przykład bezinteresownej opie­
ki 1 umożliwianie dzieciom i mło­
dzieży uprawiania sportów: w lo­
cie pływania, a w zimie jazdy na

nartach czy gry w hokeja, powi­
nien stać się wzorem dla wielu

działaczy, (cm)

Zapaśnicze mistrzostwa

juniorów
Zaciętą rywalizację w mistrzo­

stwach zapaśniczych okręgu W

stylu wolnym prowadziły ze sobą
kluby LZS Olszanica i Prądni-
czanka. Tym razem ztwycięstwo
drużynowe odniósł bardziej do­
świadczony zespół LZS Olszanica,
zdobywając łącznie 43 pkt przed
Prądnlczanką 40 pkt 1 LZS Rząska
11 pkt. Tytuły mistrzowskie w po­
szczególnych kategoriach zdobyli:
do 42 kg Zdz. Antkowlcz, 45 kg
Kozblał (obaj z LZS Olszanica),
48 kg Słodyklewlcz (Prądnlczan-
ka), 52 kg Swyryda (LZS Rząska),
57 kg Mltka (LZS Olszpnlca), 63

kg Kanczura, 70 kg Maślak, 78 kg
Kaim, 87 kg Łętoclia (wszyscy
Prądnlczanka), powyżej 87 Łącki
(LZS Olszanica).

W stylu klasycznym tytuły uzy.
skali: 42 kg Turała (Górki Myśl.),
45 kg Piskorz (Olszanica), 48 kg
Kowalski (Dalln), 52 kg Zagórski
(Bleżanowlanka), 57 kg Jamróz, 63

kg Kuble (obaj Dalln), 70 kg Piech

(Garbarnia), 78 kg Walczak (Ble-
żanowianka), 87 kg Bętkowicz
(Garbarnia). Zespołowo: 1. Ble-
żanoWIanka 31 pkt, 2. Garbarnia
31 pkt, 3. Dalln 23 pkt.

Związkowcy na start
Osiągnięcia

„Stali Srubiarnia”

Jednym z najaktywniejszych
klubów federacji sportowej Stal,
Jest klub „Srubiarnia” przy Fa­
bryce śrub w Sporyszu. Klub ten

posiada cztery dobrze pracujące
sekcje: narciarską, lekkoatletycz­
ną, piłki siatkowej 1 piłki nożnej.
Najlepszymi osiągnięciami może

poszczycić się sekcja narciarska,
która liczy 120 członków. Zawod­
nicy jej blorą udział w licznych
zawodach 1 Imprezach począwszy
od lokalnych, a skończywszy na

centralnych. Najpoważniejsze o-

slągnlęcla, to zdobycie 11 miejsca
w narciarskich mistrzostwach
Polski juniorów (konkurencje kla­
syczne) 1 16 miejsca w mistrzos­
twach Polski seniorów (również
konkurencje klasyczne). Sekcja ta

zajmuje również b. wysokie loka­
ty w mistrzostwach okręgu kra­
kowskiego 1 jest przodująca W
I>ow. żywieckim. Wielu jej zawod­
ników wchodzi w skład kadry na­
rodowej oraz w skład kadry
CRZZ.

Wieloma osiągnięciami może po­
szczycić się również sekcja lek­
koatletyczna i siatkówki. Stosun­
kowo najmniejsze osiągnięcia
notuje sekcja piłkarska.

Znowu „narciarska”
Krynica

Po ośmioletniej przerwie
znowu rozegrano w Krynicy
zawody narciarskie. Stało się
to dzięki klubowi sportowe­
mu Jaworzyna przy PTTK
oddział w Krynicy.

Wczoraj na stokach Jasien-
nika odbyły się zawody w

slalomie gigancie na trasie
1400 m o brązową odznakę
PZN.

Startowało 47 zawodniczek
i zawodników.

Wyniki: juniorzy: 1. Król
(KS Jaworzyna) 58,6, 2. Szym-
bara (Nowy Sącz) i Jarek (KS
Jaworzyna) 62,0; kobiety: 1.
Szczepańska 68,5, 2. Jarek 69,8,
3. Cichy 99,3 wszystkie KS
Jaworzyna Krynica); męż­
czyźni: 1. Bardl (LZS Rytro)
45,9, 2. Włoch (KS Jaworzy­
na) 47,7, 3. Zieliński (KS Ja­
worzyna) 49,0. Na zawodach
tych zdobyto 40 odznak brą­
zowych PZN-

Pierwszy krok narciarski

Pod okiem Instruktora narciar­
skiego Robotniczego Klubu Spor­
towego „Metal” w Węgierskiej
Górce, pierwszy krok narciarski
stawiać będą mogli młodzi 1 do­
rośli. Zajęcia odbywać się będą
w każdy wtorek oraz w niedziela
1 święta na stoku slalomowym, w

Węgierskiej Górce obok budynku
p. Mrozińskiego. We wtorek po­
czątek zajęć o godz. 14, w nie­
dziele i święta o godz. 11. Nauka

jazdy na nartach będzie bezpłat­
na.

Warto, aby Inicjatywę KS „Me­
tal” podjęły inne kluby.

Zawody strzeleckie

Ognisko TKKF Nowa Wieczysta
zorganizowało zawody strzeleckie.

Dużą pomoc TKKF okazała Rada
Osiedlowa. W imprezie wzięli u-

dział mieszkańcy Nowa Wieczysta
oraz osiedli Kolorowe, Bieńczyce,
Spółdzielcze, Na Stoku, Olsza II,
Ugorelc, Wieczysta oraz szkoła dla

głuchoniemych. W sumie w im­
prezie startowało 512 uczestników,
a wielu z nich osiągnęło świetne

wyniki.
Poszczególne konkurencje obej­

mowały strzelanie z wiatrówki.
Startowali mężczyźni, kobiety,
dzieci oraz ześpoły rodzinne.

Pomagają ciężarowcom
Rada Zakładowa stacji Kraków

Główny, od wielu lat pomaga cię­
żarowcom, Kolejowego Klubu

Sportowego „Olsza”. Pomoc ta

wyraża się w przyznawaniu fun­
duszów na zakup sprzętu sporto­
wego oraz w czynach społecznych.
Ostatnio na podstawie deklaracji
członków rady zakładowej doko­
nano zbiórki pieniężnej wśród
pracowników drużyn konduktor-
skich. Sumę 2.300 zł przeznaczo­
no na zakup sprzętu jak: buty,
dresy, sztangi z kompletem cię­
żarów. W ramach czynu społecz­
nego, przeprowadzono remont po­
mieszczeń, w których trenulą I

startują ciężarowcy.
Godny podkreślenia jest rów­

nież fakt, że członkowie rady za­
kładowej stacji Kraków Główny,
biorą udział w licznych impre­
zach turystycznych. M. in. star­
towali w zlotach w Muszynie,
Zembrzycach, Rucianem 1 Kra­
siczynie. Rada organizuje takżo
liczne wycieczki niedzielne dla
swoich pracowników.

I
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Pani opowiada bajki

p
rzyjemna salka świetlicy. Audytorium
dość liczne. Kilkadziesiąt niewiast i
mężczyzn w różnym wieku. Rodzice.
Głos zabierają przedstawiciele MO.
sądu dla nieletnich, prokurator, peda­
godzy. Przejmujące wrażenie sprawia­

ją relacje o tragediach dzieci. Ich źródłem
najczęściej — obojętność i. zły przykład do­
rosłych, zaniedbywanie podstawowych obo­
wiązków rodzicielskich przez ojca i matkę.
Temat tego spotkania brzmiał: „Czy wiesz, co

robi Twoje dziecko?”. Zaproszenia firmowa­
ły: komitety blokowe nr 16, 17 i 1 oraz Mło­
dzieżowy Dom Kultury.

W tym. samym niemal czasie w innym, są­
siednim pomieszczeniu — chmara dzieciaków.
Większość na pewno nie zawarła jeszcze zna­
jomości ze szkołą. Widać, że niektóre nie zna­
ją jeszcze przydatności chusteczek do nosków.
Garderoba niejednego nosi ślady urwisow-
Bkich wyczynów. Rozsiedli się w małym po­
koiku biblioteki-czytelni. Na dywanie, pod
biurkiem — gdzie, kto mógł. Dla nich nie
trzeba zaproszeń. Te dzieciaki wiedzą, że dwa
razy w tygodniu Pani z biblioteki opowiada
bajki. I jak opowiada!...

Rodzice i dzieci. Oddziaływanie na star­
szych i na młodsze pokolenie jest ambicją ze­
społu wychowawców z Młodzieżowego Domu
Kultury przy ul. Józefa 12, z Domu na Kazi­
mierzu...

Na początku przed rokiem była Wielka
Niewiadoma. Otwarcie nowej placówki
poprzedziła szeroka propaganda. Listono­

sze ponieśli specjalne listy do wszystkich ro­
dzin na Kazimierzu, które posiadają dzieci.
Ale... wiadomo — Kazimierz, dzielnica o swoi­
stej specyfice, ciesząca się nie najlepszą sła­
wą.

Był październik. Nadszedł ten pierwszy
dzień. Do godziny otwarcia Domu brakowało
jeszcze.trochę czasu, gdy wejście znalazło się
w .stanie oblężenia. Na ulicy zebrał się tłum
dzieciaków i młodzieży w różnym wieku..
W ciągu 6 godzin przyjęto 996 zgłoszeń do po­
szczególnych pracowni, chociaż faktycznie
Dom dysponował 613 miejscami. W tymże
miesiącu pracownicy MDK zarzucili statysty­
kę, prowadzoną na użytek wewnętrzny, po
zarejestrowaniu dwutysięcznego kan­
dydata...

W bieżącym roku szkolnym — 1965/66 —

liczba stałych uczestników przekroczyła 1400
osób. Zwiększenie przepustowości a raczej
pojemności Domu uzyskano przez prowadze­
nie zajęć od rana do późnych godzin wieczor­
nych. Innego rozwiązania nie było. Pod szum­
nym szyldem Młodzieżowego Domu Kultury,
za charakterystyczną fasadą wiekowego bu­
dynku kryją się bowiem bardzo skromne wa­
runki. Dom to zaledwie pięć bynajmniej nie
imponujących rozmiarami pomieszczeń. Bi­
blioteka — czytelnia, świetlica — miejsce
wszelkich imprez masowych, także przedsio­
nek albo swoista „poczekalnia”, w której no­
wicjusze uczestniczą w najprostszych zaję­
ciach, nie wymagających specjalnego przygo­
towania, są odbiorcami programu dla nich
przygotowanego. Stąd przechodzi się — o-

czywiście nie wszyscy — do „wyższych krę­
gów wtajemniczenia”. Te „wyższe kręgi”, to

pracownie: plastyczna, techniczna której spe­
cjalnością jest modelarstwo lotnicze, szkutni­
cze, rakietowe; rytmiki, tańca i baletu, klu­
by — turystyczny i „nastolatków”, chór, te­
atr małych form, zespół żywego słowa. Od
września prowadzi się naukę jęz. angielskie­
go, gry na akordeonie, mandolinie i gitarze.

uczestników klubu turystycznego, czy „nasto­
latków”. W klubach znalazło się stosunkowo
najwięcej młodzieży, która z racji wieku, ro­
dzinnego środowiska wymaga szczególnych
„zabiegów” pedagogicznych. Nie wystarcza
program atrakcyjnej wycieczki, propozycja
wspólnej wyprawy do operetki — tu nieje­
dnokrotnie trzeba uczyć podstawowych zasad
zachowania się, współżycia z innymi, kultury
bycia.

Jakże interesującym bohaterem reportażu
mógłby być sam dyrektor Domu, Jerzy No­
wak, z rzadko spotykaną pasją zaangażowany
w sprawy powierzonej mu placówki, które­
mu dzielnie sekunduje młode grono wycho­
wawców. Ileż wychodzi od nich propozycji,
pomysłów adresowanych do młodzieży, do ca­
łego środowiska. Np. latem uroczy zabytkowy
dziedziniec Domu został zamieniony na „sa­
lę” widowiskową, w której prezentowały się
zespoły własne i zaproszone — wstęp na

widownię mieli wszyscy. Kolejną próbą zna­
lezienia niejako wspólnego języka możliwie
z najszerszym gronem rodziców stał się cykl
spotkań dyskusyjnych „Do Was, Rodzice”.

Oczywistą przesadą byłoby twierdzenie, że
dom przy ul. Józefa stał się już skutecznym
antidotum na wszelkie zło i niebezpieczeństwa
demoralizacji, jakie zagrażają dzieciom i
młodzieży w ponurych zaułkach i zakamar­
kach Kazimierza, że skupił wszystkich mal­
ców i „nastolatków” potrzebujących pedago­
gicznej pieczy. Dla wielu z nich na pewno
stał się „domem odzyskanego dzieciństwa”
— a to się bardzo liczy. Ile takich dzieciaków
znalazłoby się jeszcze w tej dzielnicy? Mnó­
stwo. Wieczornym zajęciom w MDK towa­
rzyszy niezmiennie widok malców, którzy za­
glądając z ulicy rozpłaszczają o szyby swe

noski...

NIEBEZPIECZNE ZABAWY

Byle sadzawka, czy rów
ledwo pokryte cienką po­
włoką lodu, jak magnes
przyciągają gromady dzieci

pragnących „poślizgać się”.
W wirze zabawy zapomi­
nają o własnym niebezpie­
czeństwie. W jednej chwi­
li kruchy lód załamuje się
i tylko rozpaczliwe krzyki
towarzyszą kolejnej trage­
dii. Co roku ginie pod lo­
dem dziesiątki dzieci. Pa­
miętajmy — nigdy za mało

przestróg pod adresem nie­
letnich, CAF — Uchymiak

Dom na Kazimierzu stanowi istną „kopal­
nię” tematów i problemów dla socjolo­
gów, pedagogów, także dla

rza. Ileż ciekawego materiału do
publikacji można by się doszukać

dziennika-
oddzielnej
np. wśród

Chciałoby się w tym miejscu napisać: Sła­
wa rajcom staromiejskim i Dzielnico­
wej Radzie Narodowej, za. to, że taki

dom istnieje...
MDK przy ul. Józefa w ciągu kilkunastu

miesięcy istnienia dowiódł racji swego bytu.
Działalność ocenia się bardzo pozytywnie.
Skoro tak, warto i trzeba umożliwić
rozwój tej placówce. Tymczasem...

Obok pomieszczeń zajmowanych
MDK znajduje się (od października
wolny lokal, stosowny — po niewielkiej
adaptacji — na kolejną pracownię. Sprawę
przekazania lokalu załatwia się przeszło rok
— bez rezultatu. W tej sytuacji postulaty o

wykwaterowanie bodaj mieszkańców parteru
w posesji przy ul. Józefa 12 przypominają
rzucanie słów na wiatr. Znalazłyby się i dal­
sze rozwiązania, gdyby tzw. kompetentne
czynniki okazały więcej zdecydowania i sta­
nowczości. Na zapleczu wspomnianego domu
od ul. Meiselsa znajdują się dwie obskurne
szopy, szpecące piękno zabytkowego dziedziń­
ca. Skazanie ich na rozbiórkę wzbogaciłoby
MDK o tak bardzo potrzebny teren do zajęć
sportowych. Przekazane Domowi, poddane
remontowi nadawałyby się na pracownię ślu-
sarsko-samochodową. A więc można pokusić
się o różne rozwiązania. Pod warunkiem,
że -zgłaszane propozycje nie podzielą losu
wniosku, który dotyczył określania budżetu
MDK na cały rok, co umożliwiłoby lepsze pla­
nowanie działalności i wyeliminowało ko­
nieczność występowania o dodatkowe kwoty.
Wspomniany wniosek został po prostu... od­
rzucony.

Powiedział ktoś, że uśmiech i radość dziec­
ka, są najlepszą nagrodą za wszelkie trudy,
kłopoty, starania. Niechże te uśmiechy i ra­
dość goszczą na buziakach dzieci, staną się
udziałem młodzieży z Kazimierza. M. in. za

sprawą

dalszy

przez
ub. r.)

domu przy ul. Józefa 12.

ZBIGNIEW GUZOWSKI

L
udowe

„czego się Jaś nie nau­
czył, tego Jan nie będzie
umiał” właściwie staje
się już nieaktualne. W
każdej wsi, gromadzie i

osiedlu gdzie chociażby kilku­
nastu rolników gospodaruje
indywidualnie czy zespołowo,
uczą się młodzi i starzy na

różnych kursach i w szkołach
PR. Słuchają fachowych po­
gadanek i wprowadzają w

porzekadło: rolnicze. W roku ubiegłym
uczęszczało na nie prawie 87
tys. chłopów. Przychodzili z

własnej woli. Siedząc niejed­
nokrotnie po kilka godzin w

nieogrzanych i nie zawsze

przystosowanych do tego celu
salach. Wykłady były cieka­
we, gdyż starano się dobierać
fachowców dużej rangi, posia­
dających odpowiedni zasób
rolniczej wiedzy teoretycznej
i praktycznej.

Więcej JANÓW
niż JASIÓW

życie zasady agrominimum.
Uczestniczą w pracach zespo­
łów PR i klubów rolnika.
Słuchają zbiorowo radiowych
i telewizyjnych kursów rol­
niczych. Przejeżdżając przez
wieś w zimowe popołudnie,
spotkać można ludzi wpatrzo­
nych w plansze czy filmy fa­
chowe. Latem znów widać ich
jak trudzą się nad zastosowa­
niem w swoich gospodars­
twach nowości, o których sły­
szeli w czasie szkolenia.

Różne są jego formy. Wy­
pada omówić przynajmniej
najbardziej rozpowszechnione,
aby się przekonać jak wiel­
kim zasięgiem objęły one kra­
kowską wieś.

Jedną z najczęściej spoty­
kanych jest masowe szkolenie

ma

na

nie

do

126 wystaw,
45 nagród

międzynarodowych

W pracowni plastycznej... Zdjęcia: St. Gawliński

Ocena dorobku

amatorskiego ruchu

fotograficznego
W Sali Kolumnowej Pała­

cu Prymasowskiego w War­
szawie odbędzie się Zjazd Fe­
deracji Stowarzyszeń Foto­
graficznych w Polsce. Zosta­
nie dokonana na nim ocena

dorobku amatorskiego ruchu
fotograficznego oraz perspek­
tywy i środki rozwoju. W
auli Politechniki "Warszaw­
skiej nastąpi otwarcie „Wy>
stawy fotografii 1966”.

Federacja Stowarzyszeń Foto­
graficznych w Polsce powstała w

r. 1861 i zrzesza obecnie 56 stowa­
rzyszeń i klubów oraz kół foto­
graficznych. Są to regionalne to­
warzystwa fotograficzne, koła i

kluby PTTK, koła fotograficzne
przy zakładach pracy oraz koła

fotograficzne przy domach kul­
tury i inne. W Federacji jest
zrzeszonych około 40 proc, wszy­
stkich zarejestrowanych w kraju
stowarzyszeń kulturalno-oświato­
wych i plastycznych.

Stowarzyszenia należące do
Federacji stworzyły i nawią­
zały współpracę z ogniwami
społecznymi i instytucjami.
Związki zawodowe. domy
kultury, ZMS, ZMW pomagały
w organizowaniu wystaw fo­
tograficznych, konkursów a

następnie organizowały ma­
sowe kursy i odczyty na te­
mat fotografii i techniki fo­
tograficznej. Brały udział w

komisjach ocen wystaw i kon­
kursów, a liczba wystaw fo­
tograficznych przez nie orga­
nizowanych wyniosła w roku
1964 126. Cyfra ta obejmuje
27 wystaw ogólnopolskich i
6 międzynarodowych. Człon­
kowie organizacji zdobyli 45
nagród międzynarodowych, w

tym kilka dyplomów FIAP
(Międzynarodowa Federacja
Sztuki Fotograficznej).

Stowarzyszenia należące do Fe­
deracji organizowały wiele kon­
kursów o tematyce interwencyj-
no-społecznej (np. „walka z al­
koholizmem”, „MO w służbie spo­
łeczeństwa”, „Ziemie Zachodnie i

Północne”, „600-lecle UJ”, „Doku­
mentacja fotograficzna zabytków
i krajobrazu”).

Na wystawie fotografii 1966
zgromadzono 464 prace z 34
stowarzyszeń i klubów repre­
zentowanych przez 268 auto­
rów. Będzie to jedna z więk­
szych wystaw 20-lecia Polski
Ludowej, pokazująca wielo­
kierunkową tematykę o wyso­
kiej nieraz formie artystycz­
nej. (sep)

W porcie gdyńskim odbyła
się uroczystość przekaza­
nia załodze ZMS holownika

portowego „Roman” o mo­
cy 400 KM. Jest to czwar­
ta jednostka pod patrona­
tem ZMS, a jedenasta w

porcie gdyńskim. Holow­
nikiem dowodzi szyper Ja­

nusz Brzeziewlcz,

CAF — Uklejewskl

W jednej ż limanowskich
wsi początkowo w czasie wy­
kładów słuchacze zerkali do
podręcznika pod ławką, ale
kiedy się przekonali o

„prawdziwości” wywodów
prelegenta, przynosili zeszyt
i ołówek, dyskutowali z nim,
prosili o pomoc i wyjaśnienia.
Kiedy jednak w innej wsi w

sąsiednim powiecie zoriento­
wali się, że prelegent
pewne braki w teorii —

następne szkolenie już
przyszli.

W większości powiatów
szkolenia masowego przywią­
zywano wielką wagę. Zdołano
w ten sposób przeszkolić po
4, 5, 6 tysięcy osób. Najniż­
szą frekwencję notowano w

Chrzanowskiem (2.040 osób),
w Ośwlęcimskiem (1.650 osób),
w Proszowickiem (1.660). W
tym ostatnim cztery razy w

ciągu roku zmieniano referen­
ta odpowiedzialnego za ten
dział w Prezydium PRN. Nie
mniej jednak przeszło 80 tys.
rolników w całym wojewódz­
twie przeszło cały cykl wy­
kładów I i II stopnia.

W wielu wsiach szkoleniowe
pogadanki organizowano już
w latach poprzednich. Tym
razem zwrócono uwagę na in­
ne zagadnienia. W bieżącym
okresie zimowym, rozpocznie
się w licznych wsiach szkole­
nie specjalistyczne.

Starsi rolnicy łakną wiedzy.
Przekonali się niejednokro­
tnie, na dobrym przykładzie,
o słuszności stosowania no­
wych metod w rolnictwie.

Wprowadzają je coraz częś­
ciej we własnych gospodar-
twach. O tym świadczą no­
we tysiące silosów, rozsze­
rzanie upraw poplonów, wpro­
wadzanie nowych, opłacal­
nych roślin, wymiana ziar­
na i sadzeniaków, porządko­
wanie obór i inne przedsię­
wzięcia, które zdobyły sobie
w gospodarce chłopskiej pra­
wo obywatelstwa.

Ale obok starych rolników
i wytrawnych gospodarzy ma­
my tysiące gospodarstw, w

których pierwsze skrzypce
grają kobiety. Szczególnie w

powiatach przemysłowych.
Tymczasem w Chrzanowskiem
w szkoleniu uczestniczyło, za­
ledwie 430 kobiet. W Oświę-
cimskiem ok. 300. W Nowo-

tarskiem ich liczba nie prze­
kroczyła 200, a w Proszowic­
kiem — 100.

Podobnie jest z młodymi,
którzy przejmować mają gos­
podarstwa rodziców. Ich licz­
ba w masowym szkoleniu wy­
niosła 5.650. W Nowotars-
kiem nie zanotowano na wy­
kładach ani jednego młodego
rolnika. W Proszowickiem by­
ło ich zaledwie 45, a w Ży-
wieckiem — 70. W wielu po­
wiatach nie zdołano mło­
dych zainteresować rolnic­
twem. A może nie znaleźli oni
tam dla siebie miejsca z inne­
go powodu? W powiatach
padnie nad tym
zastanowić.

Po ukończeniu
niczych chłopi
egzaminów
Znajomość wiedzy fachowej
sprawdzana jest w inny spo­
sób. Mianowicie w lecie uczes­
tnicy szkolenia masowego
mieli do wykonania dwa za­
dania praktyczne. Np. jeden
zwracał szczególną uwagę na

uprawę roślin motylkowych i
żywienie bydła, inny miał do
wykonania kiszonki i upo­
rządkowanie gnojowni. We­
dług najnowszych zaleceń. W
Olkuskiem zewidencjonowano
prawie 7,5 tys. takich zadań.
W Bocheńskiem liczba rolni­
ków, stosujących w praktyce
wiedzę zdobytą na kursach,
sięga 7 tys. Podobnie w

Brzeskiem, Dąbrowskiem i in­
nych. Ogółem uczestniczyło w

nich ok. 60 tys. chłopów.
Nad prawidłowym wykony­

waniem zadań czuwał naj­
częściej agronom gromadzki
mający nierzadko do pomocy
aktyw wiejski. Już wstępne
oceny wykazały, że chłopi
zdali egzamin jak przystało
na dobrych gospodarzy.

W mniejszym wprawdzie
zasięgu do zawodu rolnika
przygotowują się młodzi. Nie­
wielu ich brało udział w

szkoleniu masowym. W SPR
uczy się zaledwie 6.300 osób.
Dalsze 8 tys. bierze udzjał w

tysiącu zespołach PR. W 16
rolniczych szkołach zawodo­
wych uczy się ponad 1.100
osób. Przeszło 2.600 uczęszcza
do techników rolniczych w

naszym województwie. Jest to

gromada, która będzie mogła
przejąć w niedługim czasie w

swoje ręce sprawy krakow­
skiego rolnictwa.

Początek więc w tej dzie­
dzinie zrobiono, teraz
trzeba wiedzę rozwijać
i upowszechniać. Ci, któ­
rzy przyszli po fachową po­
moc w pierwszym i drugim
roku szkolenia należą, nie­
wątpliwie do rolników ak­
tywniejszych. Z roku na rok
prawdopodobnie będzie mniej
zaczynających edukację.
Chcąc jednak zrealizować do
1970 roku olbrzymi program
przeszkolenia wszystkich rol­
ników, trzeba wzmóc pracę
propagandową. Dla tych, któ­
rzy przejdą wszystkie stopnie
szkolenia, muszą Się ukazać,
obok istniejących, nowe wy­
dawnictwa popularno-facho-
we, jeszcze bardziej dostępne
niż dotychczas, zarówno pod
względem treści, jak i ceny.
W powiatach nie można tych
spraw przekazać do zała­
twienia któremuś z pracują­
cych już urzędników obciążo­
nemu balastem innych "zagad­
nień. Tylko zapewnienie na­
leżytych warunków organiza­
torom oświaty rolniczej mo­
że przyczynić się do dalszego
jej rozwoju.

PO TELE-EKMME

głębiej
wy-

się

roi-kursów
nie zdają

przed komisją.

lekroć (a to już jednak po
raz trzeci!) na teleekranie
ukAzuje się czołówka ze­
społu filmowego „Rytm”
z zapowiedzią seryjnego
odcinka „Kapitan Sowa

na tropie" — odczuwam przy­
spieszony rytm serca. Nie
dlatego, żebym się z góry
przygotowywał na wielkie «-

mocje, związane ze ścinającą
krew w żyłach dramaturgią
kryminalnego eposu naszych
„rytmicznych” twórców — ale
w wyniku ogromnego zakło­
potania, czy wręcz zawstydze­
nia produkcją, bądź co bądź,
poważnej grupy fachowców
X muzy — którzy kolejnymi
etapami przygód kapitana So­
wy wywołują wrażenie, jak­
by po raz pierwszy zetknęli
się z problemami: myślenia,
obrazowania i technicznej ob­
sługi w służbie kinematogra­
fii.

Po trzech próbkach filmo­
wych, zademonstrowanych
z podziwu godną beztro­

ską wobec kanonów artystycz­
nych, logicznych i kompozy­
cyjnych przy montowaniu
„dzieła" kryminalno-sensacyj-
nego, zaczynam się zastana­
wiać — czy faktycznie ktoś
odpowiedzialny za ten dział w

TV, zadał sobie choć odrobi­
nę trudu, żeby sprawdzić
minimum tzw. wartości fil­
mowych tej serii. Sowa jest
synonimem mądrości. Kapitan
Sowa wprawdzie okazuje się
zawsze najmądrzejszy, ale sce­
nariusze — w których musi
występować na pewno nie bu­
dzą skojarzeń z symboliczną
sową... To nic, że naiwność i

wydumane sytuacje spłaszcza­
ją jakikolwiek sens owych,
pożal się Boże, opowieści de­
tektywistycznych — bo ich
sposób oraz styl przedstawie­
nia na ekranie przewyższa in­
dolencją najgorsze wyobraże­
nia z tej dziedziny. Ostatni
odcinek „Termos” — był
przykładem bliżej niezidenty­
fikowanego „westernu” w

polskiej praktyce, źródłem
fałszywych obyczajowo i ar­
tystycznie wzorów, dawno
przeżutych przez obce kine­
matografie, nie mówiąc o cał­
kowitym nieprawdopodobień­
stwie inscenizowanych zaga­
dek kryminalnych, a także
grubymi nićmi szytej intrygi
— która ułatwia rozpoznanie
przestępcy niemal na począt­
ku filmu.

Edmund PIEKARZ

IX FESTIWAL FESTIWALI

Oczywiście Festiwali Filmowych i oczy­
wiście w Warszawie. Ponoć warszawski
Festiwal, który właśnie trwa, powtórzony
będzie w Łodzi i Wrocławiu. W Festiwalu
Festiwali Filmowych startuje 16 filmów
fabularnych nagrodzonych już na mię­
dzynarodowych pokazach w Moskwie, We­
necji, Cannes, Locarno i Mar del Plata.
Ponadto prezentowane są polskie filmy
krótkometrażowe również nagrodzone na

festiwalach. W Festiwalu uczestniczą m.

in» filmy: japońskie („Rudobrody”), wło­
skie („Błędne gwiazdy Wielkiej Niedźwie­
dzicy”), francuskie
angielskie („Sposób
skie („Dwadzieścia
(„Ojciec żołnierza”),
po ziemi”) i inne.

(„Niebo nad głową”),
na kobiety”), wegier-
godzin”), radz’eckie
polskie („Trzy kroki

SĄDECKIE MUZEUM

otrzymało wreszcie odremontowany bu­
dynek („Dom gotycki" ) z jego 14 pięk­
nymi (choć na parterze niedość suchymi/
salami. Sam budynek jest już „muzeal­
ny”. Niektóre jego części pochodzą z XIV
wieku. Muzeum — jak dotąd — posiada
m. in. szczególnie cenną, liczącą około 40'.)
okazów, kolekcję ikon. Większość z nich
pochodzi z XVII i XVIII wieku, reprezen­
tując wysokiej klasy malarstwo. Stała
ekspozycja sądeckiego Muzeum obejmuje
zwykle działy: etnografię, archeologię, hi­
storię i przyrodę.

WĘDRÓWKI POLSKIEJ
SZTUKI

Do Moskwy powędruje wkrótce wysta­
wa prac Xawerego Dunikowsk:ego. Sto­
lice stanów USA oglądać będą ekspozycje
naszej grafiki artystycznej, plakatu i ilu­
stracji książkowej. Ankara i inne miasta
tureckie zobaczą również prace polskich
artystów-grafików. Eksponowana obecnie
w ZSRR wystawa naszego malarstwa

OZAIKA
KULTURALNA

współczesnego, obejmująca 125 obrazów 72
polskich artystów, trafi do Bułgarii, Ru­
munii, NRD oraz ■— prawdopodobnie —

do Czechosłowacji i na Węgry. Belgowie
zaś i Holendrzy delektować się będą na­
szymi artystycznymi tkaninami współcze­
snymi. Natomiast Szwedzi zobaczą wysta­
wę polskich tkanin średniowiecznych
(przygotowuje Muzeum Narodowe w Kra­
kowie), 173 prace współczesnych malarzy
polskich powędrują na Kubę, do Meksyku
i Brazylii. Oto tylko część planów świato­
wych wojażów polskiej sztuki. (tl)

Oj, nie udał się ten Sowa
— i właściwie na wyrost
mianowano go kapita­

nem. Współczuję Wiesławowi
Golasowi, który praktycznie
żadnego użytku nie może zro­
bić ze swego aktorstwa. Wy­
doje się, że jeśli tak dalej
pójdzie — to każde następne
pojawienie się w programie
nieszczęsnego filmu będzie o-

kazją do dalszych wybrzydzali,
aż do kompletnego znudzenia
wszystkich (oprócz „twórców"
tego potworka kryminalnego).
Zresztą, podobne „emocje” to­
warzyszyły czwartkowemu
widowisku pseudo-sensacyj-
no-szpiegowskiemu „Kwiaty
dla Sheilli.”

A le cóż — wybrzydzać się
można, sobie a muzom.

Kogo to obchodzi w TV?

Jednym z przejawów beztro­
ski była historia z awarią stu­
dia podczas nadawania spek­
taklu Teatru Telewizyjnego z

Warszawy. Awaria, to vis
maior — i o to trudno zgła­
szać pretensję do programow-
ców. Natomiast można i trze­
ba mieć pretensje za brak

„podręcznych” materiałów za­
stępczych. Jeśli bowiem przez

cały czas przerwy awaryjnej
obsługa studia wypełnia nie­
oczekiwaną lukę rzewną mu­
zyczką skrzypcową — to

wprowadzenie potem, nawet

w przymusowej sytuacji — na

miejsce komediowego przed­
stawienia teatralnego — mało

atrakcyjnego (znów!) filmu
poważno-muzycznego, kon­
certowego — dowodzi po pro­
stu braku refleksu ze strony
dyżurnego „wodzireja” pro­
gramu. Zwłaszcza, że później
w odcinku spraw wydawni­
czych od nowa pobrzmiewały
tony uroczystej muzyki. Ba,
lecz o synchronizacji poszcze­
gólnych ogniw programowych
napisano już tyle, że aż słu­
chać hadko...

Jeszcze jedna rzecz mnie
zaniepokoiła, tym razem w

czasie nadawania z Pozna­
nia „Spotkań z X Muzą”: pro­
blem wtór noś ci pewnych
audycji. Albowiem skądinąd
ciekawa impreza z Gustawem
Holoubkiem — jako żywo
przypominała dublowanie
„Spotkań z aktorem”, prowa­
dzonych przez Juliusza Ky­
dryńskiego. Czy nie można tu

zdobyć się na oryginalny po­
mysł? Zawszeć to lepiej, jak
mawiał pewien satyryk •— że
choć „horyzonty ciasne, ale
własne”...

z własnych, krakowskich
programów — jedynie
trzyma się mocno cykl

„Piórkiem i węglem" prof.
Zina.- Niechże zatem „Lukro­
wane pałace” — zakryją nam

architektoniczną surowość i
prymityw budowy wielu kon­
strukcji awaryjnych TU, któ­
rym nawet i porcja lukru nie
pomoże...

JERZY BOBER
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GAZETA KRAKOWSKA im- d

Stary rok w liczbach

Miasto bogatsze o wiele pięknych
i nowoczesnych obiektów

1 Co przybyło naszemu miastu w minionym roku?
J O co powiększył się majątek ogólny Krakowa? Infor-
1 mowaliśmy o dorobku u> przemyśle, w gospodarce ko-
1 munalnej, mieszkaniowej i o dużym wzroście obrotów
J w handlu.‘Dzisiaj niektóre dane z pozostałych dziedzin,

OŚWIATA I WYCHOWANIE —

miasto otrzymało .0 nowych szkół

podstawowych, 1 przedszkole, 2

szkoły zawodowe, warsztaty szkół

zawodowych o 1’3 stanowiskach

przy Technikum Elektrotechnicz-

Nastąpił dalszy
budowie sztu-

„CRACOVIA”
dużą kawiar-

PŁJ

11

w

Ludzie zwykli, prości. Tak
się najczęściej o nich mówi.
Nie robią błyskotliwych ka­
rier życiowych, nie zajmują
wybitnych stanowisk i rzadko
trafiają ua łamy prasy. Z

różnych przyczyn ustępują
miejsca innym, nie „pną się
w górę”, są nieśmiali lub
skromni, zwykle zażenowani
najprostszym wyróżnieniem. Z

jednym miejscem pracy czę­
sto wiążą całe swoje życie.

Koledzy z pracy, wydziału,
biura, organizacji partyjnej
lub brygady. W wirze co­
dziennych zajęć, wśród na­
wału terminowych spraw i
stukotu maszyn, nie zawsze

jest czas na serdeczne rozmo­
wy. Choć często pracujemy
obok siebie całe lata.

Ciągle, niby
fruwają ponad naszymi głowami
roje świetnych
ków, artystów,
kiej rangi, znakomitości, różnych
„wybrańców losu”. Łatwiej ja­
koś o fotos roznegliżowanej Bri-

git Bardot niż

go wynalazku
kow.ej.

Chwalę więc
ejatywę załogi
Od trzech lat
ku, przeprowadza się plebiscyt:
„Nasz najlep-zy pracownik i ko­
lega”. Siedmiu pracownikom Że­
rania tytuł ten przyznano już po
raz trzeci, wraz

upominkami i
mami. Kto je
ęśniU mówią:
Śzie skromni,

pracowici, umiejący pożartować i

pomóc w biedzie. O których się
wie, że można na nich liczyć”.
Różne rr.ogą być kryteria oceny.
Jedno jest pewne, że tworzenie

klimatu szacunku, swoiste premio­
wanie publiczne za walory dobre­
go charakteru 1 koleżeńskiej u-

czynności jest miłym
Żerańską inicjatywę
chwycić. w niejednej
niejednym zakładzie.
— może się uda. A potem, przy­
rzekamy — napiszemy, obszernie

1 serdecznie. (nik).

nym, Ośrodek Gimnastyki Wy­
równawczej przy ul. Powstańców

Warszawy, uruchomiono przed­
szkole specjalne przy Instytucie
Pediatrii w Prokocimiu, 1 zakład
dla dzieci oligofrenicznych przy
ul. Żółkiewskiego, 5 świetlic przy­
szkolnych i 5 placów zabaw.

W szkolnictwie zawodowym,
przy istniejących placówkach in.
in. otwarto: Zasadniczą Szkołę
Zawodową i Technikum Terenów

Zielonych, Zasadniczą Szkolę
Przyzakładową Krakowskich Za­
kładów Remontowo-Budowlanych
przy ul. Goszczyńskiego, Techni­
kum dla pracujących o kierunku

elektrycznym (w Technikum Ele­
ktrotechnicznym przy ul. Ka­
mieńskiego) i Technikum dla pra­
cujących o kierunku ekonomicz­
nym w Nowej Hucie.

Wskaźnik zagęszczenia w szko­
łach podstawowych zmniejszył się
z 69.4 uczniów na izbę lekcyjną
do 58,5 uczniów. Przedszkola uzy­
skały 900 nowych miejsc. W szkol­
nictwie zawodowym liczba ucz­
niów wzrosła o 8,7 proc.

KULTURA I SZTUKA — mia­
stu przybyły 3 filie Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej, 8 świetlic pe­
ryferyjnych, otwarto Miejski Pa­
wilon Wystawowy przy pl. Szcze­
pańskim. Natomiast nie wykona­
no kapitalnych remontów: w Mu­
zeum Archeologicznym, w Tea­
trze Ludowym, Teatrze Rapsody­
cznym i Bożnicy Poppera prze­
widzianej na dom kultury.

BUDOWA TELEWIZJI na Krze­
mionkach, zespołu studiów tele­
wizyjnych wkroczyła w bardzo

zaawansowany etap.
PODGÓRZE otrzymało Szkołę

Muzyczną I stopnia, co ma duże
znaczenie dla tej dzielnicy.

BASENY ‘kąpielowe wybudo­
wano: 2 w Podgórzu, po jednym
na Zwierzyńcu i Grzegórzkach.

W N. Hucie otwarto boisko Klubu

„Grębałowianka”.
postęp prac przy
cznego lodowiska.

HOTEL ORBIS

o 697 miejscach, z

nią i zespołem gastronomicznym,
został przekazany do użytku.

To jedne z wielu różnorodnych
inwestycji, o które wzbogaciło się
miasto.

kolorowe motyle,

nazwisk. Polity-
działaczy wiel-

twórcy genialne-
lub metody nau-

sobie piękną ini-
FSO na Żeraniu,

w fabryce, co ro-

ze skromnymi
honorowymi dyplo-
otrzymuje? Na Ze-

„Nasi koledzy, lu-

solidni, uczynni,

zwyczajem.
warto pod-
fabryce i

Spróbujmy

Hasło: deglomeracja

W 600 lat od dokumentu
Kazimierza Wielkiego

INa temat najważniejszych akcji zamierzonych na

1966 rok. rozmawiam z przewodniczącym DRN Kle­
parz Leopoldem CHROBAKIEM.

kończony pierwszy etap budowy
wodociągu na osiedlu Tonie.

Program czynów społecznych
przyjętych do realizacji uzupeł­
niają mieszkańcy Kleparza, zgła­
szając nowe projekty. I tak np.
mieszkańcy Witkowie i Górki

Narodowej pragną doprowadzić
gaz i wodę do swego osiedla po­
dobnie — mieszkańcy starej czę­
ści Azorów.

Wartość czynów społecznych
■w latach 1966,67 wyniesie ok.

3^ min zł. Ten dar złożą Kle-
parzowi jego mieszkańcy z

okazji jubileuszu 600-lecia.
(Eo)

— Z uzyskanych infomacji wy­
nika, że wszystkie plany rady
koncentrują się wokół sędziwe­
go jubileuszu dzielnicy. 600 lat
temu Kazimierz Wielki, nadał do­
kument lokacyjny . osadzie zwa­
nej wtedy Florencją.

— Nad obchodami 600-lecia ob­
jął protektorat I sekretarz KW
PZPR tow. Czesław Domagała i

przewodniczący Prezydium MRN
Krakowa tow. Z. Skolicki. Kle­
parz uczci tę rocznicę przede
wszystkim przez zbudowanie no­
wych obiektów, troskę o schlud­
ny i estetyczny wygląd dzielnicy.
Kleparz otrzyma m. in. basen ką­
pielowy na Prądniku Białym, Park

Leśny w Witkowicacii, tereny re­
kreacyjne w Parku Mirockićh

na Pasterniku, na Forcie. Dziel­
nicy przybędzie około 3 tys. drze­
wek parkowych i leśnych.

Rok 1966 będzie rokiem aktyw­
ności społecznej. Dzięki niej po­
witanie Dom Kultury w Toniach,
a także remiza strażacka i domy
działkowca na terenie kleparskich
ogródków działkowych. Do użyt­
ku zostaną oddane place zabaw

przy ul. Grottgera, Prądnickiej,
na Azorach, na Prądniku Bia­
łym. Do czerwca 1967 zostanie za-

Odsetki

rn

wieś

Dużo zmieniło się ostatnio w Wielkich Drogach
pow. Kraków. Gromadzka Rada Narodowa mając do
dyspozycji resztówkę porozumiała się ze Spółdzielnią
Pracy „Stalimet” w Krakowie, która zlokalizowała
tam część swoich warsztatów.

Spółdzielcy obecnie prowadzą
remont i częściowo rozbudowę ba­
zy oraz biur. Po zakończeniu

tych prac cała Spółdzielnia łącz­
nie z jej zarządem zostanie prze­
niesiona do nowych pomieszczeń.
Przewiduje się, że spółdzielnia,
która produkuje konstrukcje sta­
lowe również na eksport, będzie
zatrudniać ok. 700 pracowników,
przekazując część dochodu do
GRN. Gromada uzyska nowe

wpływy finansowe.

W Wielkich Drogach stworzono

możliwości budowy obiektów nie

tylko „Stalimetowi”. W ramach

porozumień między spółdzielniami:
Gminną Spółdzielnią Mleczarską i
Bankiem Spółdzielczym w Ska­
winie, powstanie tam budynek,
w którym znajdą pomieszczenia
zainteresowane instytucje, o-

szczędzając tym samym rolnikom
10 km. dojazdu do Skawiny.

W
wie

wia,
szkoła, zagospodarowany ..

nie staw i czynna jest Już agro-
nomówka.

Przez gospodarskie podej­
ście do spraw wiejskich jesz­
cze raz zostało udowodnione,
że współpraca spółdzielnie —

wieś, przynosi obu stronom

korzyści, (cm)

tejże samej wsi w

znajduje się ośrodek

wybudowana zostanie

budo-
zdro-
nowa

zosta-

sq wpisywane
cały rok

Przed okienkami placówek
PKO w Krakowie ruch ogro­
mny. Zgłasza się bowiem wię­
kszość posiadaczy
oszczędnościowych
pisania

Jak
wódzki
kowie.
dokonywać przez cały rok.

Odsetki bowiem doliczane są z

końcem każdego roku do konta
klienta i procentują łącznie z

wkładkami bez względu na to, w

jakim terminie zostaną dopisane
w książeczce PKO. Dlatego też

PKO apeluje do mieszkańców
Krakowa o składanie książeczek
celem dopisania odsetek w do­
wolnym terminie w ciągu całego
roku. Nagły i duży napływ ksią­
żeczek — występujący zazwyczaj
w pierwszych miesiącach nowego
roku utrudnia sprawne działanie

placówkom PKO

książeczek
celem do-

odsetek.

informuje
Oddział PKO w Kra-
czynności tej można

nas Woje-

MO informuje
W mieszkaniu przy ul. Grun­

waldzkiej 20 zmarł nagle wsku­
tek zatrucia się gazem 60-letni

Władysław Siwadiowski.

Po remoncie otworzyła swo­
je podwoje poradnia specjali­
styczna Towarzystwa Świado­
mego Macierzyństwa, w Ryn­
ku Gł. („Szara Kamienica”).
W 19G5 r. z jej porad skorzy­
stało ponad 12 tys. osób. O -

becnie poradnia jest czynna
codziennie od godziny 9—18.

Fot. W. Plewiński

»Urzqd« Brezy
scenieznowu na

Teatr im. J.
wznawia 13 bm.
nia „Urzędu”
zy.

Słowackiego
przedstawie-

Tadeusza Bre-
Wznowięnie sławnego

dzieła, które w inscenizacji
scenicznej zyskało szereg czo­
łowych nagród na Festiwalu
Teatralnym we Wrocławiu,
żaś w plebiscycie Klubu Mi­
łośników Teatru na najlepsze
przedstawienie roku —zdoby­
ło pierwsze miejsce, pozwoli
tym wszystkim, którzy nie
mieli dotąd możności zoba­
czenia spektaklu, widzieć go
i usłyszeć.

Trwała aktualność „URZĘ­
DU” i losy jego bohaterów, .

wzbudzą na pewno nie mniej­
sze zainteresowanie niż to,
którym cieszy! się pierwszy
cykl jego przedstawień.

K&menda Dzielnicy MO Kra­
ków - Kleparz prowadżi dochodze­
nie przeciwko Eugeniuszowi Kon-
turkowi podejrzanemu o doko­
nywanie włamań do mieszkań,
piwnic, strychów oraz o kradzie­
że bielizny pościelowej i osobi­
stej. W związku z powyższym o-

soby poszkodowane proszone są
o zgłoszenie się w KD MO Kle­
parz ul. Pędzichów nr 5 pokój
nr4wgodz.od8do16wcelu
rozpoznania skradzionych rzeczy
odebranych podejrzanemu.

Mała kronika
Narodowe, Zbiory

Pijarska 6,
filmów

kultury

© Muzeum

Czartoryskich, ul.

godz. 16.30 — projekcja
oświatowych z dziedziny :

i sztuki (wstęp wolny).
O Dom Kultury HiL,

17.30, Klub Miłośników
film prod. włoskiej pt.
długa nieobecność”.

• Klub b. Więźniów
Sachsenhausen, ul. Wielopole 1,
godz. 18.00, zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze.

Otwarcie

godz.
Filmu,

„Tak

Obozu

Uwaga - przedpoborowi
rocznika 1948

EZZHZE
niałyeh (USA, 14 lat) — 16, 19,
ZUCH — nieczynne, ZDROWIE —

nieczynne, ZWIĄZKOWIEC: Mał­
pia kuracja (USA, 12 lat) — 17, 19.

IM. SŁOWACKIEGO: Kobiety
■tamtąd — 19.15, STARY: Wesele

(zamkn.) — 15, KAMERALNY:
Kto się boi Yirginii Woolf — 19.15,
GROTESKA: Bajka o dobrym
tmoku — 13 1 17.30,

KINA W NOWEJ HUCIK

f

APOLLO: W kraju Komanczów

(USA, 16 lat) — 10, 12.45, 15.30, 18,
20.30, CHEMIK: Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci (USA, 12

lat) — 19, DOM ŻOŁNIERZA:
Przybycie Tytanów (wł., 11 lat) —

15.45, 18, 20.15, ISKIERKA — nie­
czynne, KULTURA: Z powodu
kobiety (fr., 16 ląt) — 17.45, 20,
MELODIA: Olbrzym (USA, 12 lat)
— 15.45, 19, MASKOTKA: Tajem­
nicza puderniczka (CSRS, 9 lat) —

15.30, 17.30, 19.30, MINIATURKA:
Miasto cesarskie, Przygoda na

wakacjach, Śnieżne dróżki — 14,
16, Bajki — 15, Gdzie jest generał
(poi., 12 lat) — 17, 19, MIKRO: Za
króla i ojczyznę (ang., 16 lat) —

15.30, 17.45, 20, ML. GWARDIA:

Święta wojna (poi., 9 lat) — 14.45,
17, 19.15, ROTUNDA: Jesienny
dzień (wietn., 14 lat) — 16, 18, 20,
SZTUKA: Ameryka, Ameryka
(USA, 16 lat) — 16, 19.15, TĘCZA:
Gentrał (USA, 9 lat) — 17.30, 19.30,
UCIECHA — remont, WANDA:

Człowiek, który zabił Liberty Va-
łance’a (USA, 14 lat). — 10.15, 12.45,
15.30, 18, 20.30, WARSZAWA: Syn
kapitana Blooda (fr.-wł., 12 lat) —

10, 12.30, Pięciu mężów pani Lizy
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WIEDZA: Filmy oświatowe — 18,
WOLNCSĆ: Kobiety strzeżcie się
(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, WI­
SŁA! Beata (poi., 16'lat) — 15.45,
18, 20.15, WRZOS: Siedmiu wspa-

ŚWIT Szatan (wł., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, ŚWIT m. sala: 8 1,1
(wł., 16 lat) — 14.30, 17, 19.30,
ŚWIATOWID: Kochać (szwedz.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.13, ŚWIATO­
WID m. sala: Życie raz jeszcze
(poi., 16 lat) — 15, 17.15, 19.30, KO­
LOROWE: Skarb (poi., 10 lat) —

18, SFINKS: Długą noc 1943 (wł.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15, KOLORO­
WE — nieczynne.

PŁASZÓW — Kolejarz — nie­
czynne.

ENERGETYK: Spotkanie
szpiegiem (poi., 12 lat) — 17, 19.

SWOSZOWICE — Swoszo wianka:

Mój drugi ożenek (radź., 16 lat)
— 18.

PROKOCIM — ŻZK: Wyprawa
za trzy morza (radź., 14 ląt) — 18,

WIELICZKA — Górnik:

bijaj.
SKAWINA — Junak:

partyzant, Hutnik: Miecz

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

re

Nie za-

Piotruś
i waga.

DVHURV
CHIRUP.GICZNY: Kopernika 21.

INTERNISTYCZNY: Kopernika 15,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3, OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 33, PEDIATRYCZNY: Okopy 6.

Szczepańska 1, Boh. Getta 18,
Kościuszki 13, Batorego 1, Wa­
ryńskiego 24, Rakowicka 12,
Huta — Os. Teatralne 28.

N.

Salonu Literackiego

Nastąpi dzisiaj w Krakow­
skim Domu Kultury. Udział
m. in. wezmą: Jerzy Biosz-
kiewicz, Tadeusz Holuj, Li­
dia Zamków, Włodzimierz
Ilodys, Władysław Loranc,
Włodzimierz Buczek, Włady­
sław Cybulski, Michał Spru-
siński. Prowadzi — Zbigniew
Siatkowski.

W KRAKOWIE DUŻA WYGRANA

200.000 zł na los nr 30991

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
Kolektura Polskiego Monopolu Loteryjnego

KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 7.

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

Dziekan i Kada Wydziału Geograficzno-Biologiczne-
go Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Krakowie za­
wiadamia, że w dniu 22 stycznia 1S66 r., o godz. 12,
odbędzie się w auli WSP przy ul. Straszewskiego 22

PUBLICZNA DYSKUSJA NAD ROZPRAWĄ DOK­
TORSKĄ MGR JERZEGO BRZOZOWSKIEGO.

Tytuł pracy: „Typologiczna klasyfikacja piatów
krajobrazowych w Gorcach”.

Promotor: Doc. dr Jan Flis — WSP Kraków.
Recenzenci: Prof. dr Jerzy Kondracki — Instytut

Geografii uniwersytetu Warszawskiego, Prof. dr
Józef Szaflarski — WSE Katowice.

Z pracą i opiniami recenzentów można się zapoz­
nać w Czytelni Biblioteki Głównej WSP w Krako­
wie, ul. Straszewskiego 22, pokój nr 9.

PRZETARGI

Spółdzielnia „Zorza” Zrzeszenie Chałupników i Wy­
twórców Domowych w Krakowie, Osiedle Ugorek
bl. 5, telefon 584-82 — ZAPRASZA przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne do składania
olert na sukcesywną dostawę:

180 kg rurek z polipropylenu lub polietylenu, do

produkcji wkładów do długopisów,
360.000 szt. końcówek do wkładów do długopisów.
Dostawy, po 15 kg rurek i 30.000 szt. końcówek

miesięcznie, winny rozpocząć się w miesiącu stycz­
niu br., a zakończone winny być w miesiącu grud­
niu br. — Oferty, wraz ze wzorami, należy składać
w biurze Spółdzielni, do dnia 14 stycznia br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze Spół­
dzielni, w dniu 17 stycznia 1966 r., o godzinie 10.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, na całość

lub część dostaw*, względnie unieważnienie przetargu
bez podania przyczyn. K-240

Automobilklub Krakowski — Kraków, .Rynek Głów­
ny 17 — Ogłasza, że SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO niżej podane samo­
chody:

1. samochód osobowy m-ki „Warszawa”, typ M-20,
nr silnika 11270, nr podwozia 31644 — cena wy­
woławcza 36.000 zł.

2. samochód osobowy m-ki „Syrena”, typ 102, nr

silnika 23649, nr podwozia 226671 — cena wywo­
ławcza 22.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 27 stycznia 1966 r.,
o godzinie 10, w Ośrodku Technicznym Automobil­
klubu Krakowskiego w Nowej Hucie, ul. Klasztor­
na 1, gdzie można oglądać wym. samochody, co­
dziennie od godziny 3 do 16.

W wypadku niedojścia przetargu do skutku

w-pierwszym terminie, drugi termin ogłasza się na

dzień 10 lutego 1966 r.

Przystępujący do przetargu winien złożyć w kasie
Ośrodka Technicznego w Nowej Hucie, ul. Klasztor­
na 1, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyj­
nych „Telpod” — Kraków, ul. Lipowa nr 4, telefon
602-82 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie:

100.000 szt. wyprasek bakelitowych P-207,
210.000 szt. wyprasek bakelitowych P-317/I,
100.000 szt. wyprasek bakelitowych P-lll,
250 000 szt. wyprasek bakelitowych P-370/I,

20.000 szt. wyprasek bakelitowych P-370/II,
520.000 szt. wyprasek bakelitowych OG-32,

30.000 szt. wyprasek bakelitowych OG-41 m,

250.000 szt. wyprasek bakelitowych OG-42 m,

wg określonej dokumentacji technicznej.
Termin wykonania — sukcesywnie w I kwartale

1966 roku. — Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży składać w sekretariacie Zakładu, do dnia 18

stycznia 1966 roku.
Otwarcie ofert nastąpi 20 stycznia 1966 r., o go­

dzinie 11. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe oraz spółdzielnie.

Dodatkowych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia Zakładu, pokój nr 10.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia powodów. K-235

Nauka

SPAWACZE! Do egza­
minu czeladniczego lub
mistrzowskiego przygoto­
wują kursy TKWP. Wpi­
sy. Loretańska 16, tele*.
500-67, Jakuba 19, telef.
631-41. K-195

KUKSY obsługi 1 konser­
wacji dźwigów (wind) —

oraz suwnic — rozpoczy­
na Zakład Doskonalenia
Zawodowego. — Wpisy:
Dietla 38, tel. 653-12, co­
dziennie godz. 8—18.

Komitet Wojewódzki PZPR w Krakowie — ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda trzy samochody marki „Warszawa”
M-20. — Cena wywoławcza jednego samochodu wy­
nosi 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 stycznia 1966 r.,

o godzinie 10, w garażach KW przy ul. Berka Jo-
<elewicza 28 — gdzie również można oglądać co­
dziennie wymienione samochody, od godz. 9 do 15,
z wyjątkiem niedziel i świąt.

Wadium, w wysokości co najmniej 10 proc, ceny
wywoławczej, należy wpłacić najdalej do dnia 24

stycznia br., do godz. 15, w kasie Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Krakowie przy ul. Solskiego 43.

✓F\TAC-I4

TZPT w Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego 17 —

telefon 634 — wykonuje w ramach usług dla
ludności REMONTY KAPITALNE SAMOCHO­
DÓW, również zakupionych w drodze przetar­
gu, na zasadach korzystnej dla klienta kalku­
lacji wstępnej. — Przyjmuje również do
SZLIFOWANIA WAŁY KORBOWE i TULEJE
CYLINDROWE DO SAMOCHODÓW TYPU

„WARSZAWA” i „SYRENA”.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Krakowie,
ul. Wrocławska 53 — zatrudni na dobrych warun-

kach INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością
Z języków obcych, w Dziale Informacji Technicznej
i INŻYNIERA KONSTRUKTORA z praktyką kon­
strukcyjną. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego.

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Jaworz­
nie, Osiedle Stałe Bl. 7 — zatrudni natychmiast Z-CĘ
DYREKTORA d. S . TECHNICZNYCH — (pożądana
znajomość inżynierii sanitarnej). — Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu. K-203

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożarnych w Krakowie, ul.
Dekerta 15, telefon 624-18 — zatrudni natychmiast
ST. TECHNIKA NORMOWANIA. — Wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne i praktyka.

TOKARZY do skrawania metali, MURARZY, pie­
ców przemysłowych, MONTERÓW KONSTRUKCJI
STALOWYCH oraz ROBOIMKOW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH — zatrudni natychmiast Krakowskie

Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Przemysłowych.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnieni^

i Płacy KPBPP — Kraków, ul. Łokietka 20.

Krakowskie Zakłady Materiałów Izolacyjnych —

w Zabierzowie k. Krakowa — zatrudnią natychmiast
TECHNIKA MECHANIKA ze średnim wykształce­
niem technicznym i 4-letnią praktyką w zakresie

zagadnień inwestycyjnych i remontowych oraz ich

rozliczania, EKONOMISTĘ ze średnim wykształce­
niem ekonomicznym i 3-letnią praktyką łub wy-
wykształceniem ogólnokształcącym i 5 lat praktyki
w zakresie planowania, produkcji, organizacji i nor-

rnowapia pracy, 2 ELEKTRYKÓW niskiego i wyso­
kiego napięcia (Gr. BHP III).

Warunki pracy 1 płacy do omówienia ną miejscu
w Dziale Administracyjno-Gosp. i Kadr.

Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Olkuszu,
ul. 1 Maja 33 — zatrudni natychmiast KIEROWCĘ
ż I lub II kategorią prawa jazdy, stałe zamieszka­
łego w Krakowie, do prowadzenia mikrobusu na

trasie Kraków—Olkusz, KIEROWCÓW z II kategorią
prawa jazdy, KIEROWCÓW posiadających upraw­
nienia do prowadzenia ciągników, MECHANIKA
SAMOCHODOWEGO t kilkuletnią praktyką, SPA­
WACZA z uprawnieniami do spawania acetylenowe­
go I elektrycznego.

Warunki pracy według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Dział Transportu OPB, Zajezdnia Samochodowa.

Wydzlały spraw wewnętrz­
nych prezydiów dzielnicowych
rad narodowych w Krakowie

przeprowadzać będą rejestra­
cję mężczyzn urodzonych w

1948 r., zamieszkałych stale i

przebywających czasowo ponad
t miesiące na terenie poszcze­
gólnych dzielnic miasta w

następujących miejscach i ter­
minach:

© Grzegórzki — ul. Grun­
waldzka 8 (II p. pokój 40) od
17. I — 8. II 1966 r., © Kle­
parz — ul. Lubelska 27 (III p.

pokój28)od10—28.I1968r.,
© Nowa Huta — Os. Teatralne,
bl. 31 (parter) od 5. I — 21. II

1966 r., © Podgórze — Rynek
Podgórski 4 (parter) od 12. I
— 14. II 1966 r., • Stare Mia­
sto —

17. I —

rzyniec
(parter) od
roku.

Szczegóły
żenią przez

odpowiednich
Jak i^ nież

ul. Grodzka 65 (I p.) od
9. II 1966 r., • Zwie-

ul. Łobzowska 22
10. I. — 22. II 1966

dotyczące przedlo-
przedpoborowych

dokumentów,
dokładny czat

(dnie, godziny stawienia się)
podano w obwieszczeniach roz­
plakatowanych w mieście.

Zwraca się uwagę, że nic-

•trzymanie wezwania imien­
nego nie zwalnia przedpoboro­
wego od obowiązku zgłoszenia
się do rejestracji w terminie

określonym w obwieszcze­
niach.

Kierownictwa zakładów pra­
cy, nauki, instytucji, domów

akademickich, burs, hoteli ro­
botniczych obowiązane są sto­
sownie do postanowień art.

93 ustawy z dnia 30 stycznia
1959 r.

wiązku
1963 r.

nować,
ne lub

pełniły
nie.

o powszechnym obo-

wojskowym (Dz. U. z

108) dopil-
zatrudnio-

naukę do-
w termi-

Nr 20, poz.
aby osoby
pobierające
powinności

ZMIANA KLASYFIKACJI

I ZNAKOWANIA JAJ
Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Krakowie informują, że po­
cząwszy od dnia 10 stycznia 1966 r. następuje zmiana w klasyfi­
kacji, w nomenklaturze oraz w znakowaniu jaj konsumpcyjnych,
oparta na systemie ich segregacji wagowei. — IV sprzedaży de­

talicznej są jaja po obowiązujących od 10 I br. cenach:

ASORTYMENT Znakowanie Cena

JAJA ŚWIEŻE

duże (dotychczas
powyżej 60 g stempel

czerwony

2,80 zł

UZWAJACZY — maszyn
elektrycznych — (wikle-
rów) kursy otwiera w

styczniu TKWP. Wpisy:
Loretańska 16, tel. 500-67,
Jakubł 19, tel. 631 41.

TARNÓW! Kursy czela-
dniczo-mistrzowskie dlA

budowlanych otwiera w

styczniu TKWP Wpisy:
Szkoła budowlana, Sta-
lingradzka 1. K-198

Zguby
GORYL Józef, zam. w

Kętach, ul. Kościuszki 93,
zgubił przepustkę wyda­
ną pizez WMDz Zakład
w Kętach. P-1140

FILIPIAK Stanisław —»

zam. w Oświęcimiu, ul.
Fabryczna 5, zgubił prze«w
pustkę nr 3662 wydaną
przez Zakłady Chemicz­
ne w Oświęcifiiiu.

PROGRAM I

Godz. 5 .00 wiad., 5

6.00 Dziennik. 6 .10 Rozmait. Roln.,
6.30 Biblioteka Złotego Kłosa, 6.35

Muz. por., 8.55 Kalendarz, 7.00

Dziennik, 7.15 Piosenka dnia, 7.45

„Błękitna sztafeta”, 8.00 Wiad.,
8.05 Muzyka i aktualności, 8.30
Koncert solistów, 9.00 Aud. dla
kl. VII „O Januszu Korczaku,
pięknej Miecznikównie 1 wielkim

pisarzu” — słuch. 9 .30 Orkiestry
rozrywk., 9.40 Dla przedszkoli
słuch. „W piekarni”, 10.00 „Radio-
problemy”, 10.15 Muz. operowa,
11.00 „O zdrowie człowieka”, 11.15
Muz. radź., 11.55 Kom. o st. wód.,
12.05 Wiad. z kraju i ze świata,
12.25 Rolniczy kwadrans, 12.40 Ra­
dio reklama, 13.00 Aud. dla kl. IV

„Rogaliki króla Jana”, 13.25 Kon­
cert, 14.00 „Złote jabłko wiecznej
tęsknoty” — frag. opow., 14.20

„Z estrad i scen operowych.,
14.50 Muz., 15.00 Wiad. 15.05 Dla
szkół średn. gawęda „Siła Co-

riolisa”, 15.43 Zespół Gitarzystów,
16.00 Radio reklama, 16.10 Młodz.
Studio „Rytm”, 16.35 Program
młodz. „Jak żyją”, 17.05 Koncert

życzeń. 17.40 „Popioły”, 18.00
Wiad. 18.45 Kurs jęz. ang., 19.00
Radio reklama, 19.10 Publicystyka,
19.20 Aud. Red. Społ., 19.35 Komp.
Tyg. — Mieczysław Karłowicz,

20.00 Dziennik, 20.26 Wiad. sport.,
20.30 Program wieczoru, 20.35 Stu­
dio klasyczne ,,Pokój” słuch. 21.35

Niezapomniane głosy, 22.00 Kon­
cert życzeń muz. poważnej. —-

O wychowaniu, 23.00 Świat
wieczorem, 23.10 Muz. tan.,
Wiad., 0.05 Program nocny z

Krakowa — do godz. 3 .00 .

PROGRAM n

operetka... 18.05 Dziennik krak.,
18.15 Krakowski Przegląd Woj­
skowy, 18.35 Radio reklama, 18,40
Muz. — komunikaty, 18.50 Uniw.

radiowy, 19.00 Wiad., 19.05 Muzy­
ka I aktualności, 19.30 Kalejdos­
kop kultur., 20.00 Na krakowskiej
estradzie, 20.45 Rytmy, 21.00 Z

kraju i ze świata, 21.27 Kronika

sportowa, 21.40 „Z wizytą u pi­
sarzy w Kijowie”, 22.00 Mel.

rozrywk., 22.25 „Ambicje i starty”
— aud. stud. 22.40 Mel, Paryża,
23.00 Koncert Warsz. Kol
23.50 Wiad., 24.00 Hymn.

Polskie Radio zastrzega
prawo zmian w programie.

Średnie (dotychczas BI) poniżej
60g,do50g

małe (dotychczas B II) poniżej 50

g,do45g

stempel
zielony

2,60 zł

2,40 zł

GRZYWA Tadeusz, zam,
Skawina, ul. Ogrody 31,
zgubił kartę rzemieślni­
czą nr rej. III-1134/59 -»

wydaną przez PRN Wy­
dział Przemysłu i Han*
dlu w Krakowie.

5.30
Ra-
6.40

stempel
czarny

Godz. 5.00 Wiad., 5.06 Muz.,
Wiad., 5.35 Aud. dta wsi. 6 .20
dio reklama. 6 .30 Dziennik,
Omów. aud. szk., 6.43 Skrzynka
PCK, 6.55 Progn. pog., 7.05 Gimn.,
7.15 Radio reklama, 7.25 Odpo­
wiedzi, 7.30 Dziennik, 7.45
senka dnia, 8.15 Kurs jęz.
8.30 Wiad., 8.35 „Z notatnika

portera”, 8.50 Przegląd czas,

gionalnych, 9.05 Koncert dnia,
Publicystyka, 10.00 Koncert

rywkowy. 10.40 Z życia
Radź., 11.00 „Zimowisko pod glin­
ką” — rep. dla młodzieży, 11.15
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem, 11.40 Aud. Red. Ekon.,
11.55 Kom. o st. wód, 12.05 Wiad.,
12.10 Muzyka
12.45 „Zielone
Tropami ludzi i

my i melodie

historyków
.Błękitna sztafeta”,

tan.,

rodziej chodził po mieście”,
Wiad., 16.05 „Myśliwy”,
16.50 Wiad. ziemi rzesz,

oświat., 17.20 Opera.

dla wszystkich,
sygnały”, 13.00

pieśni, 14.00 „Ryt-
świata”, 14.30 „U

wojskowych”,
15.00

14.15
Mel.

15.30 Dla dzieci pow. „Cza-
16.00

16.20 Muz.,
17.00 A.ud.

, balet...

10.00 „zgliszcza Radopolja”
film jug. od 16 lat. 11.25-11.55
Przerwa. 11 .55 Progr. dla szkół:

Jęz. poi. dla kl. XI . 12 .25—16.50
— Przerwa. 16.50 Program dnia.

Wiad. 17.00 Ula dzieci: Kino

„Czarodziejskie narty”. 17.15

opuszczonej kopalni” film
17.35 „Skrzyżowanie dróg".
Południowe rytmy na Bród-

JAJA CHŁODNICZE

powyżej 50 g, przechowywane
w chłodni

itempel
czerwony

2,20 zł

16.55

Ptyś
„W
ang.
17.55

wayu. 18.25 Błogosławieństwo kar­
dynałów — rep, 18.50 „9 minut”
— teleturniej. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Wywiad z mini­
strem handlu zagr. prof. dr W.

Trąmpczyńskim. 20.15 „Zgliszcza
Radopolja” — film jug. od lat 16.
21.45 Wszechnica TV. 22 .10 Dzien­
nik.

JAJA WAPNOWANE

powyżej 50 g — przechowywane
w wodzie wapiennej

stempel
czerwony

1,90 zł

UWAGA: cyfra górna na stemplu jaj świeżych — oznacza klasę
wagową, liczba dolna na stemplu jaj świeżych oraz na jajach
chłodniczych i wapnowanych — oznacza numer zakładu, który

przygotował towar do obrotu.

KUBICA Józef, zam. w

Jeleśni nr 651, pow. Ży­
wiec, zgubił prawo jazdy
amatorskie oraz łegity-i
mację szkolną wydaną
przez CZRSS w Cieszy­
nie. 2-75553

WĄSIK Ewa, Nowa Hu­
ta, Szkolne 30/43, zgubiła
legitymację studencką nr

107/65 — wydaną przez
Wyższą Szkołę Wycho­
wania Fizycznego — Kra­
ków.

KWAŚNY Władysław —

zgubił pozwolenie na

prowadzenie pojazdów
kategorii ciągnikowej i

motocyklowej, dowód re­
jestracji ciągnika przy­
czepy, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Mie­
chów. P-1148

MIREK Ludwik, Oświę-
cim 4, zgubił przepustkę
Zakładów Chemicznych
Oświęcim. P-1147

SZAFRANIEC Wiesław,
Kraków, Bydgoska 19a —

zgubił legitymację stu­
dencką nr 1714/M, wyda­
ną przez Politechnikę
Krakowską.
IDZIK Czesław — zam.

Strzeżów, zgubił bilet
miesięczny nr 18828 na

trasę Miechów—Strzeżów,
wydany przez PKS Kia-
ków. 84366-g
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